
3fr. S I . We Lwowie, — Środa dnia 9. Kwietnia 1890,
Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
PRZEDPŁATA WYNOSr: 

we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 150 kwartalnie złr. 450

Na prowincji i w całej monarchii Austro- 
W egierskiej:

miesięcznie złr. 2-— ' kwartalnie złr. 6‘—
Za granicą kw artaln ie z łr . 7*50.

Przedpłatę przyjm ujem y tylko na cały miesiąc, 
a zamiejscowa winna się kończyć nie w  środku 
lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.

Numer pojedynczy  kosztu je 10 ot.
Za zm ianę adresu d opłaca się 20 centów .
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P r z e d n i tę 1 ogłoszenia przyjmują :
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", uJ. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dziemrków" ul. Ka­

rola Ludwika 1. 9.
O głoszenia przyjmują:

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), nie de Saints- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogier 
(Otto Haas), Wallisehgaese 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stiidte 2 ; A. Oppelik Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU: A. S tuner. -  W FRANKFURCIE n. M.: 
Hiuisenstein <fe Yogler i G. L. Daube & Couip. — 

W WARSZAWIE: Heicliniau & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — E etlaay  
i nadesłane za wierąz lub jego miejsce 20 et.

Biura Redakcji i Administracji: ul. Lye akowska 3. 
Telefon 104.

Podczas
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i
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L w 6 w, dnia 8 . kw ietnia.

  gdy Stara  Presse  utrzym uje, że
d e l e g a c j e  w s p ó l n e  dopiero w połowie czerwca 
3ie zbiorą, zapewnia Budnp. Corr., że w kołach 
óecydującycb o takiein odroczeniu nie wiedzą, ze 
według pierwotnego postanowienia delegacje będą 
mogły być na koniec m aja zwołane, R ada państwa 
będzie najpóźniej z począ'kiem  a sejm czes 
z końcem m aja zamknięty. .

W sprawie dalszych c z e s k o - n i e m i e ­
c k i c h  r o k o w a ń  zapewnia główny organ staro- 
czeski H ‘as N aroda , że przewódzcy staroczesey 
będą lojalnie obstawać przy wszystkich ułożonych 
już we W iodniu punktacjach ugodowych, ale też 
i przy tem obstawać będą, aby w istocie tylko 
tak  przeprowadzane były, juk  sie umówiono, i aby 
żadnych zmian na korzyść Niemeów nie czyniono 
Pester L loydow i donoszą ze strony kom petentnej, 
że Czesi wcale nie m yślą występować z nowerni 
żądaniam 1.

W godnym uwagi komunikacie Pester L loyda
0 przyszłych obradach sejmu czeskiego w sprawie 
ugodowej, czytam y: „Przeprowadzenie ugody, to 
jeszcze rzecz najm niejsza; tylko przeobrażenie 
stronnictw w A ustrji może dać prawdziwą san­
kcję ugodzie, albowiem właśnie m izerja, w Ra­
dzie państwa istniejąca, poprowadziła do tych 
1'okowaft ugodowych, ugoda przeto powinnaby ca­
łemu państwu wyjść na korzyść. Przedstaw iciele
1 bojownicy ugody spotkali się i ugodzili poza 
Radą państwa, a mieliżby nadarem nie szukać się 
'v Radzie państw a? Inicjatyw a do zbliżenia musi 
wyjść o d  N i e m c ó w ,  rząd bowiem nie może 
przecie sam zburzyć swojej większości, dopóki nie 
je s t pewnym, i e na miejsce dawnej ma nową w 
odwodzie. Do tego zaś przedewszystkiein potrzeba, 
aby Niemcy nie prowadzili nadal walki w dotych­
czasowy sposób ostry, i tern okazali, że się uw a­
żają za ognisko nowej konstelacji i jak ich  na 
Przyszłość rękojmi pragną. H r. Taaffe zechce też 
ich zrozumieć i w interesie A ustrji okaże się 
uprzejiuym, bo tem swoją a więc i A ustrji poży­
j ę  wzmocni. Jeżeli Niemcy w ten sposób serjo 
^ystąp ią , to najgorsze meki mina i anioł 
miania dokończy swego dzieła". poje-

Przechodzenie C z e c h ó w  n a  p r a w o -  
p - wi e  w gubernii w ołyńskiej, kijowskiej i 

7 Bessarabii trwa dalej. Cerk. W iedomosti douo- 
że świeżo 27 Czechów w Benderze powfó- 

Cl‘° uroczyście „na łono wiary ojców". Jak  gdyby 
Prawosławie w Czechach kiedykolwiek istniało !

. W edług doniesień londyńskich c a r  pono- 
O s ła b ł na influenzę. Zam iar dworu jprze_- 

J  8e®>*nJSiatków postu, jak zwykłej  w G atćzy-' 
’ *oatał zaniechany z powodu, że policja, i to 

q aa.siedztw ie pałacu odkryła m aterje eksplozyjne. 
s ai uia być tak zagniewany z powodu rozruchów
_ , nckich,  ^  S°tów w szystkie wyższe zakłady

okowę na ten rok zam kuąć.
C a r e w i c z  następca przedsięweźm ie w m a­

ju podroż w g łąb  Rosji.
święcie politycznym zwróciło uwagę świe- 

chePl emWÓWle^ e w\ k s .  M i k o ł a j a  w Pillefran- 
w ita ł  urżpfl K iedy So w iceadm irał Bergasse

okre t“ - L « r »™ i-k t  a m f tó ,  „ , a!y ".“ ““ W * wiel-
R osję. R z e k ł o n :  „ p i je  F ra n c ję  i
uawet wówczas nie byli n iezg o ^o jm f“''ć -kf Órzy 
sobą wojowali; p iję  „ a  u n ię  se rc , k t ó r a  * , y 7;e 
nym aliantom  tylko k o rzy ść  p rz y n ie ść  m oże" '  

Berlińska Post donosi z Londynu, ż e t a m  
w tych dniach przybyło kilku r e w o l u c j o n i s t ó w  
r o s y j s k i c h ,  między tym i dwie kobiety. Kore­
spondent domyśla się’ że przybyli celem od b y c ia  
n a ra d , skąd wziąć fundusze ua rewolucję, która 
wrzekomo ma wybuchnąć w maju. Redakcja je ­
dnak domyśla się, że to  są tylko zbiegi ucieka­
jące z R°sji-

W edług Dow. W rem. N e l i  do w, dotych­
czasowy am b a s a d o r  ro s y jsk i  w Stambule, p rz en ie ­
siony zos tan ie  na m ie jsce  ks Ł o b a n o w a  do W iednia.

D r  o k r u c b a o h s t u d e n c k i c h  dono­
szą pod d. 5 . bm. z P eter,-burga: W sk u te k  li­

cznych aresztow ań, oraz wskutek odrzucenia 
wszystkich żądań studentów przez m inistra oświa­
ty , paDuje nieprzerw anie silne wzburzenie w ko­
łach  studenckich. Wiadomość o dym isji znako­
mitego chem ika, prof. M endelejew a, sprawdza 
się. Mimo wszelkiej czujności policyjnej, zebrało 
się przed uniw ersytetem  wielu studentów , któ­
rzy żądali wypuszczenia aresztow anych kolegów. 
H ałaśliw e sceny pow stały w chw ili pojaw ienia 
się w uniw ersytecie je n e ra ła  Nowikowa, niepo­
pularnego kuratora  petersburskiego okręgu szkol­
nego.

Pod d. 6. bm. donoszą: Rozruchy studenckie 
jeszcze nie ukończone. Policja pilnuje uniw ersy­
tetu. Z dania o charakterze rozruchów są podzie­
lone, naw7et w najw yższych sferach. Jedni uwa­
żają je za wynik agitacyj n ih ilistycznych i upa­
tru ją  związek m iędzy niem i a samobójstwem pe­
wnego słuchacza technologicznego insty tu tu , który 
m iał pozostawić pismo, ośw iadczające, że koledzy 
powierzyli mu wykonanie rzeczy zbyt ciężkiej na 
jego siły  i dlatego odbiera sobie życie w tem 
przekonaniu, że do wykonania tej rzeczy znajdzie 
się ktoś zdolniejszy. Zdaje się jednak  że lis t 
ten, jeśli rzeczyw iście is tn ie je , je s t fabrykatem  
czynowników, którzy by chcieli zastraszyć cara 
widmem zam achów. Przew aża jednak zdanie, że 
rozruchy studenckie są skutkiem  głębokiego n ie ­
zadowolenia społeczeństw a ze stosunków istn ie­
jących i i e  nie m iały żadnego charak teru  sp i­
skowego.

W rocław ska Schles Zt;/., orgau zwykle bar­
dzo dobrze poinformowany, zwłaszcza w kwestjach 
we.wuętrznych Rosji, zam ieściła senzacyjny arty ­
kuł o rozruchach studenckich na carskich uniwer­
sytetach. Opowiedziawszy długo i wyczerpująco 
genezę tych rozruchów, konstatuje, że m iały miej- 
•ee ostatniem i czasy także w Dorpacie, jakkolwiek 
Niemcy bałtyccy słynęli do tej pory z lojalności 
dla cara. Otóż nie studenci niemieccy — zdaniem 
Schles. Ztg. —  byli tam  twórcami zamieszek, ale 
wyłącznie rosyjscy, którzy wysełaui w ostatnich 
latach m asam i do Dorpatu, uchodzą nie bez racji 
w oc.-acli Niemców za narzędzie rządu do zrusy- 
likowauia tego uniw ersytetu. W końcu zaznacza 
to pismo, że rusyfikacja zarówno tych prowincyj 
nadbałtyck ich , szczerze niemieckich dotychczas 
jak  i uniw ersytetu w Dorpacie, robi dzięki w ysił­
kom rządu ogromne postępy, skutkiem  czego też 
rzeczona wszechnica, przez tyle czasn rozsadnik 
kultury  europejskiej, a względnie niem ieckiej dla 
całego obszaru caratu, wkrótce gotowa się stać 
ogniskiem robót przewrotowych, nihilistycznych

C e s a r z  W i l h e l m  sam zam ów ił się na 
dzisiaj ua drugie śniadanie do hr. H. Bismarka.

Czy cesarz wydał podniesione u nas w Kro 
uice rozporządzenie w sprawie p o j e d y n k ó w ,  
to rzecz jeszcze wątpliwa. P ak tem  zaś je s t, że 
cesarz w ydał rozkaz do arm ii pod d. 29. m arca 
o uzupełnianiu k o r p u s u  o f i c e r s k i e g o .  Ce­
sarz n a k a z u je , żeby luki w szeregach oficerów 
uzupełuiane były nietylko synam i szlacheckim i, 
ale także synam i zacnych domów m ieszczańskich, 
o ile pielęgnow aną je s t  tam  miłość króla i o j­
czyzny, s tanu  żołnierskiego i uczucia chrześci­
jańskie. Cesarz gani postępowanie niektórych ko­
mendantów, którzy w ym agają od oficerów, aby 
mieli wysokie dodatki prywatne do swej gaży 
Tętni dodatkam i nie należy mierzyć powagi kor­
pusu oficerów. Cesarz ceni szczególnie te pułki, 
które o szczupłych środkach wesoło obowiązek 
swój spełn ia ją . Reprezentować m ają tylko jen e ­
rałow ie kom enderu jący ; oficerowie sztabowi (od 
m ajora w górę) nie powinni z troską wyglądać 
ofiar pieniężnych, jak ich  w ym agają kom endy ba 
•al;onu lub pułku. Cesarz nak łada  na dowódców
wp°l-W1 ,l*Jy spirali "ię o odpowiedni przycbo- ćffipeców’, i aby ży " • • - t J

na
W sprawie zamierzonej podróży C a r n o t a  

K o r s y k ę  donoszą, iż kiedy mu bonapar- 
tystowski deputowany Gavini oświadczył, że na 
Korsyce z równą czcią przyjm ą go konserwatyści 
i republikanie, Carnot odp arł: „W  tej podróży 
nie bawię się w politykę, je s te m ” tylko przedsta­
wicielem Francji."

Francuski m in ister wojny, F r e y c i n e t ,  
wyjechał we czwartek z P aryża  na inspekcję.

Liberie  donosi, że am basador niemiecki, h r. 
M u n s t e r ,  zawiadomił m in istra  Pflbota, iż re­
prezentacja francuska na konferencji berlińskiej 
pozostawiła po sobie ja k  najsym patyczniejsze wspo­
mnienie, i że cesarz sam  wyrazu najwyższe zado­
wolenie tak  z wyboru członków (oprezentacji fran ­
cuskiej, jakoteż z żywego udziału, ja k i b rali dele 
gaci w spraw ach konferencji.

W edług Popolo Romano, znany bankier ber­
liński B l e i c h r o d e r  zniewolony został „bardzo 
wysokiemi wpływami" do objęcia, w spółce z pe 
wną grupą finansową, em isji r e n t y  w ł o s k i e j  i 
włoskich obligów kolejowych.

Poseł a n g i e l s k i  w Pekinie podpisał dnia 
31. m arca konwencję z rządem  c h i ń s k i m  którą 
miasto Czung - King (nad górnym  Jantsekiangiem  
w głębi Chin) otw arte zostaje dla cudzoziemców.

W sobotę upływał te rm in , do którego mogła 
być wypowiedzianą k o n w e n c j a  h a n d l o w a  
S e r b i i  z A u s t r  o- W ę g r a m i ;  w razie przeci­
wnym zostałaby milcząco przedłużoną. Dzienniki 
napom inały rzad, ażeby wcześnie rozpoczął kroki 
w interesie handlowym Serbii. ■

Dalej donoszą z B elgradu : Na prezydenta 
R a d y  s t a n u  je s t przeznaczony dr. Dokicz, 
guw erner króla (radykał), n a  w iceprezydenta W a­
silewicz (liberał). Z okoliczności przedwczorajszej 
rocznicy oswobodzenia Serb ii, nadał mąd wysokie 
ordery dostojnikom i publicystom  r o s y j s k i m  
(W ysznegradzkiem u. G iersow i i innym ). W kln- 
bie radykalnym  skupczyny serbskiej toczyły się 
żywe rozprawy nad skróceniem  c z y n n e j  s ł u ż ­
b y  w a r  m i i i zaopatrzeniem  m ilicji w broń i 
am unicję.

. . .iujr życie oficerów było proste,
nie kosztowne — w edług tego też oceniać będzie 
komendantów. W zm agającem u się zbytkowi na­
leży w szelkiem i środkam i i z całym  naciskiem  położyć tam ę.

PółurzęJowe Beri. P ol. Nachr. podnoszą, 
ażeby obok zapewnienia praw a koalicji r o b o t n i -  
k  o m, zapewniono także robotnikom prawo praco­
wania bez względu r.a strajki. Zdaje się, że rząd 
przedłoży w tym  duchu nowellę do ustawy gór­
niczej.

Do B ukaresztu dochodzą wiadomości z S o ­
f i i ,  że w ostatn ich  dniach “kilku oficerów buł­
garskich odebrało sobie życie w skutek zeznań 
P a u i c y. Ks. F erdynand  m iał zachorować ze 
zm artw ienia.

W edług wiadom ości, nie wiemy o ile pra- 
wdziwej, w kilku okręgach na K r e c i e  żo łn ie­
rze tureccy splądrow ali kościoły ; Szakir basza 1 niemiecKiej ,  a pomięuzy srreią tą  i państwem 
zarządził śledztw o. -J-Gongo nie ma m iejsca żadnego dla Anglików.

Sprawy kolonialne.
Nowy perjod w h isto rji św iata, jak i otwo­

rzyły wyprawy afrykańskie, nie p rzestaje  ani na 
na chwilę rozwijać się, a w rozwoju swym oddzia­
ływ a na stosunki międzynarodowe w Europie.

Ernin basza, który obecnie w raca do w łaści­
wego swego nazwiska, dr. Schnitzlera, w stąpił do 
służby niemieckiej i w tych dniach wybiera się 
z karaw aną w podróż do jeziora N yanza. Dzienniki 
niemieckie wiadomość tę w itają z wielką radością, 
przewidując z doświadczenia i znajom ości Emina 
olbrzym ie korzyści dla swoich afrykańskich przed­
sięwzięć. N atom iast w A nglii są  bardzo zagniewa­
ni ua Em ina i wyrzucają mu niewdzięczność z a ­
równo względem wicekróla E gip tu , ja k  i względem 
W. Brytanii, która niby to najtroskliw szą jego 
śm iałe przedwzięcia otaczała opieką.

Jeszcze bardziej jednak gniewa prasę lon­
dyńską świeże rozporządzenie m ajora W issmana, 
zabraniające bez jego pozwolenia wstępywać na 
znajdujące się w ręku niem ieckim  terytorjum , po­
łożone na północ od Tonga. Zapewne komisarz 
niemiecki pragnie tym  sposobem skoncentrować 
ruch handlowy w położonych na południe por­
tach Pangani, Saadani, Bagainojo i D ares-Salaam , 
co naturaln ie będzie z krzywdą dla handlu an­
gielskiego i podda go pod pewnym względem kon­
troli niemieckiej. Dzienniki londvńslriA

się od rządu energicznej opozycji i tw ierdzą, że 
jeżeli przyjaźń niem iecko-angielska nie jest mrzon­
ką, powiuni w Berlinie unikać drażnienia w ten 
sposób Anglii, bez której trudnoby było usadowić 
się i ostać Niemcom w Afryce.

O Em inie zamieszcza 0 . Schynse, m isjonarz 
katolicki w pam iętniku swym zatytułow anym : 
„Ze Stauleyein i Em inem  baszą przez niem iecką 
wschodnią A frykę", następującą charak terystykę:

„Rażąco występuje różnica charakteru mię­
dzy E m i n e m  a S t a ul e y e m. Pierw szy za­
głębiony w swoje naukowe spostrzeżenia i w y­
wody, jest nader skromnym człowiekiem, żyjącym 
obecnie li d la wiedzy, fwtrosrtf zm ieniony na 
człowieka W schodu, znawca znakom ity języków, 
i nie m ający nic w sobie z pełnego energii cha­
rakteru  Stanleya. In teres duchowy jego cały 
skupia się po za wiedzą około m ałej jego có­
reczki, którą strzeże jak oka w głowie i każe 
też zawsze wozić przed sobą w ham aku. Pew ne­
go dnia Em in był chory, dałem  mu butelkę w i­
na przeznaczonego na msze, a której dotąd od­
m aw iał stale, zastrzegając zachowanie je j dla 
chorych podw ładnych; wziął ją , lecz wnet oddał 
napowrót do przechowania, bo sam nie ma m iej­
sca na to. Dziś przyszedł, aby zażądać je j ode- 
mnie dla chorego porucznika M edema. To wy­
daje mi się nader charakterystycznem  dla jego 
ch arak te ru : w y t r w a ć ,  c i e r p i e ć ,  u l ż y ć
i n n y m ,  a w tem leży może także i sekret, że 
potrafił się tak długo utrzymać w Sudanie, nie 
pożądając, nic dla siebie a oddany dla innych".

Stanleya przedstawia O. Schynse jako wcie­
lonego komendanta rozpaczliwych przedsięwzięć, 
który wszakże potrafi być czarująco przyjemnym, 
g d y  j e s t  w d o b r y m  h u m o r z e .  W takich 
chwilach dobrego usposobienia i ognistych opowia­
dań o zdarzeniach, wypowiada on pociągająco swo­
je  poglądy, a z tych cytuje 0 . Schyise następny 
o k ra ju  U ganda: „Kraj ten je s t w art Vięeej, an i­
żeli cala A fryka: nie widziałem teżn ig d z ie  rów­
nie silnego dążenia u ludności krajowej, aby się 
oświecić. Byłoby inądrein, aby wś&ystkie siły lu ­
dzkie i wszystkie środki, jakiem i! się rozporządza, 
na kraj ten skoncentrow ać, ztamtąd- jftk z gwia­
zdy rozpromienieje chrześcianiziń we .wszystkie 
inne kraje afrykańskie14.

Przy  rozbudzonej obecnie rywalizacji angiel- 
sko-niemieckiej, pisma niemieckie — te  zwłaszcza, 
którym  trudno się zorjentować w nowej sy tuacji— 
poczytują głosy prasy londyńskiej, zaniepokojonej 
przejściem Emina baszy w służbę niemiecką za 
niebywałe zuchwalstwo i deklam ują na tem at, że 
południowe okolice jeziora  Nyanza należą do tej 
strefy, która traktatow o uznaną je s t za strefę po­
tęgi niemieckiej, a pomiędzy strefą tą

cła wysokości 15 franków od hektolitra, ale holen­
derscy reprezentanci odmówili. Angielscy pełnomo­
cnicy podnieśli wówczas gorzkie skargi na Holan- 
dje, która nie mając żadnych kolonii w Afryce 
stawia tak twardy opór; ua co przedstawiciele 
Holanrlji od iarli, że jakkolwiek państwo ich nie 
posiada kolonii w Afryce, ale ma natom iast nader 
ważne iuteresa handlowe, że zresztą starać się oni 
będą u swojego rządu, aby teuże zgodził sie na 
cło wchodowe w wysokości 25 franków od hekto­
litra . Ponieważ reprezentanci W. Brytanii i z t a ­
kiego cła nie chcieli być zadowolniouymi, postano­
wiono odroczyć konferencję aż na czas po Świę­
tach W ielkanocnych — mocarstwa zaś porozumieją 
się tymczasem bezpośrednio między sobą.

Przedstawiciele Niemiec zachowywali się pod­
czas całych tych obrad z zupełną rezerwą.
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Pierwszy wypadek dnia d z ls ie jg jp ^ ^ n ie  
przyczynił się bynajmniej do podniesienia mnie 
na duchu. O trzym ałam  list od W altera H a rtrig h t. 
ję s tto  odpowiedź na moje pismo, w któren: do­
noszę ®ui w jak i sposób sir Pereiyal oczyścił się 
Z podejrzeń, wznieconyCb listem  Anny Catlierick.

P- Hartright wspomina krótko, lecz z gory­
czą o objaśnieniach 3ir p ercivala, twierdząc, że 
ni0 ,m!l “ “. ^ “ iejszego prawa krytykować postępo- 
wama swoich zwierzchników. Jest mi to przykrem, 
10C!J nnl , Joszcze zasm uciły mnie ustępy, 
°dnos„ą ię do niego samego. Powiada, że coraz

Wci^?nąć się w dawne życie, wrócić 
m użvła f rzJ Zwyczajpń i dążeń, i błaga mnie, 
ia mu z ^Sz?^kicb moich wpływów dla dostar- 

cZ0.n no in ie (ly ^Cla’ któreby go rzuciło w iune kra

J “f -  Te,n skł0M iWtfeo ^  ieo-o i;4  ̂ ^ d o ś c  jego prośbie, iż pewien 
S S n o . ŚCle zatrwożył i zaniepokoił mnie

Doniósłszv .
Catherick, Ury i ’ „ m,e sł*szal n i« zf?ola o Annie
mniczy napomyka a 1 W T  a T T ®  Łaje" itawicznie śłedznnl P°wrotu d° Londynu jest 
Jie a P iw n y ch  j g  Przez Jaklchś z n a n y c h  so-

Przeatrą&zyja m n je ta  Wzm ianka, gdyż wi­

dzę w niej pew ien rozstrój um ysłu, spowodowany
zapewne beznadziejną m iłością dla Laury.

Napiszę natychm iast no jednego z wpływo­
wych przyjaciół mojej matki w Londynie i polecę 
mu gorąco W altera H artrigh t. Zmiana m iejsca 
i zajęć może jedynie ocalić go w tej trudnej

! c h w ili życia.
Ku wielkiej mojej uldze, sir Perciyal przy­

sła ł, przepraszając, iż n ;e może zejść na śn iada­
nie, gdyż po wczesnej kawie, zasiad ł w swoim 
pokoju do p isauia ważnych listów. O jedenastej 
gotów był na usługi panny Fairlie i panny Hal- 
combe.

P atrzyłam  na Laurę, podczas gdy lokaj ko­
m unikował nam to /.lecen ie . Była dziwnie ch ło ­
dną i spokojną.

Nie s trac iła  też ani ua chwilę panowania 
nad sobą, gdyśmy, czekając naznaczonej godziuy, 
sieaziały  razem w buduarze.

Nie bój się o m nie, M arjan n o — m ów iła 
mi — mogę się zapomnieć wobec ciebie lub s ta ­
rego przyjaciela, jak  p. Gilraore, lecz potrafię 
zapanować nad sobą wobec sir Percivala Glyde.

P atrza łam  na nią i słuchałam  jej ze zdzi­
wieniem.

Pomimo, iż od najm łodszych la t pozostawa­
łyśm y ze sobą w ścisłe j zażyłości, nie znałam  
dotychczas mocy jej charakteru, a sądzę, że i ona 
sama nie była je j świadomą, gdyż miłość dopie­
ro ujaw niła i rozwinęła tę ukrytą siłę.

W chwili gdy zegar na kominku począł 
wybijać jedenastą, do pokoju wszedł s ir Percival 
Glyde.

Na twarzy jego w idniał tłum iony niepokój. 
Suchy kaszel, który go dręczył ustaw icznie, po­
w tarzał się jeszcze częściej.

Z ajął m iejsce naprzeciwko nas przed stołem.
I Bledszy był jeszcze od Laury.

Z kilku słów banalnych, od których zaczął

Tymczasem W . B rytanii żywotny interes, 
konsekwentny z całą jej starszej już daty polityką 
jest. aby mieć od Ćapstadu przystęp wolny do 
jezior środkowo - afrykańskich (Y ictorja - Nyanza, 
Albert-Nyanza etc.), i tak , jak  niedawno z wybu­
chem gwałtownej energii oparli się, aby Portugal­
czycy przecięli im przystęp w te strony od Mo­
zambiku i zniszczyli zrobione w tym  celu kroki 
majora Serpa Pinto, tak też nie dopuszczą, aby 
na tej drodze, dalej na północ, wyprawy nie­
mieckie skrzyżowały angielskie dążenia. I  nie 
je s t  to może przypuszczeniem  za daleko idącem, 
że jeśli zbliżenie angielsko niem ieckie w Europie 
je s t rzeczywistem. sprawy i wyprawy afrykańskie 
zostały już na ogólniejszej podstawie uregulowa- 
nemi między Niemcami a W. B ry tan ia  —  o czem 
zdaje się świadczyć samo zwolnienie ze służby 
Em ina baszy przez wicekróla E g ip tu  i przejście 
jego w służbę niemiecką.

W ogólnej polityce kolonialnej państw euro­
pejskich charakterystycznym  je s t przebieg konfe­
rencji anti-niew olniczej w Brukseli (podjętej z 
inicjatyw y kardynała Lavigerie) w sprawie han­
dlu spirytusowego. W edle wiadomości brukselskich, 
wniosek zaprowadzenia c ła  wchodowego od napojów 
spirytusowych został jednogłośnie przyjętym , ale 
natychm iast przy ustanowieniu wysokości cła na­
stąpiło poróżnienie. Anglia obstaw ała, aby cło wy­
nosiło 50 franków od hek to litra . W niosek stopnio­
wego ocleuia postawiony z innej strony nie znalazł 
żadnego poparcia. Reprezentant Stanów Zjedno­
czonych zaproponował zaprowadzenie na początek

Protesty Anglików
przedw obchodzeniu się Rosji ze swymi 

więźniami politycznymi.
Nie tak  dawno w Timesie londyńskim uka­

zały się znane wiadomości o barbarzyńskiem po­
stępowaniu władz rosyjskich w Jakucku. Wkrótce 
um ieścił potem nomieuiony dziennik także spro­
stowanie, któremu atoli nikt nie wierzył.

Obecnie okazuje się. że to niedowierzanie 
było całkiem usprawiedliwione, albowiem w dzien­
niku D aily News, dla Rosji zwykle nader sympa­
tycznym, ukazały się listy , pochodzące od wygnań­
ców rosyjskich ua Śyberji, potwierdzające w zu­
pełności dawniejsze doniesienia Timesu.

Z listów tych dowiadujemy się że do lutego 
roku zeszłego był los wygnańców politycznych 
w Jakucku dość znośnym, gdyż gubernator ówcze­
sny Swietlicki należał do ludzi wykształconych 
i względnych. Następca jego Ostaszkin stał się 
dopiero katem jakuckieh posieleńców. Najpierw 
postanowił on „oczyścić" .Takuck z szkodliwych 
podług jego zdania żywiołów i dlatego polecił 
przesiedlić pewną ilość wygnańców z Jakucka 
w lodowe pustynie E alim ska i W erchojańska.

Owych 16 skazańców, przeznaczonych do 
W erchojańska i K alim ska, podzieli/ na 4 grupy 
i pierwszej z n ich , do której należeli Salomon 
Piek, Zofia Gurewicz z dzieckiem i Repnik, na­
kazał, aby w przeciągu 3 dni przygotowali się do 
podróży, na zakupno potrzebnych przedmiotowy 
wyznaczył im jednak tylko małą sumkę. W szel­
kie prośby nieszczęśliwych o przedłużenie ter- 
miuu pozostały bez skutku, a gdy wieść o tem 
barbarzyńskiem  postępowaniu rozeszła się pomię­
dzy skazańcami, wnieśli oni w liczbie 30 każdy 
z osobna petycję do gubernatora. Wszystkie te 
prośby dostały się do rąk policm ajstra Łukaezo- 
wa, który oświadczył wygnańcom, że gubernator 
cofa wprawdzie swe zarządzenia co do podróży 
natychm iastow ej, ale ostateczną odpowiedź oirzy- 
m ają dopiero ua drugi dzień w pomieszkaniu wy­
gnańcy Notkina.

Kiedy nieszczęśliwi, ufając zapewnieniom 
policm ajstra zgromadzili się nazajutrz, dnia 22. 
marca, u Notkiua, przybył oficer Olessów i we­
zwał ich, aby udali się natychm iast do biura po­
licyjnego.

_  Co? — zawołano ze zdumieniem. — Wszak 
pan Łukaczow usilnie na nas nalegał, abyśmy nie 
przyszli do biura policji, gdyż n nam tutaj przy­
niesie odpowiedź gubernatora.

— A więc nie chcecie iść ? — zawołał Oles- 
sow z gniewem i wybiegł.

W chwilę potem « szedł do izby oddział żoł­
nierzy pod wodzą kąp itm a Watiewa i podporu­
cznika Karamziua Żołnierze przyparli wygnań­
ców do ścian, a Karamziu wydał rozkaz, aby 
wszystkich pod eskortą odstawić do biura policji. 
Naoróżuo ‘ prosili go wygnańcy, aby dozwolił im 
usprawiedliwić się. Łukaczow, który tymczasem 
nadszedł, rzekł do porucznika:

— Co tu z nimi mówić! Do roboty!
1’osłuszny jego rozkazowi, Karamzin rozka­

zał żołnierzom , aby wygnańców wyprowadzili. 
JRozpasane żo łdactw o, dokonawszy tpgo, dało . 
w dziedzińcu do tłumu w ygnańców, ognia. Rozde- 
gły się jęki i b łagania. Zaniechano w końcu 
strzałów. Dokoła leżały trupy nieszczęśliwych

r f r a t a l  S I .  w  e t o s , .  W „ c o b ,  W d r ż e n i u  r a k i
M usiał zapewne spostrzedz to sam , gdyż urwał 
w poł frazesu i nie s ta ra ł się już dłużej ukrywać 
swego pomięszania.

Na chwilkę zapanowało milczenie.
Chcę z tobą pom ów ić,, s ir Percivalu - 

odezwała się wreszcie L aura — w przedm icie 
ważnym dla nas obojga. S iostra moja jest przy 
mnie, gdyż obecność je j dodajo mi otuchy, lecz 
na to co zamierzam ci powiedzieć, ona hie wpły­
wała wcale. W yrażam  nie je j. lecz osobiste moje 
zdanie. Mam nadzieję, że zechcesz to pan wziąść 
pod uwagę, zanim przejdziemy do rzeczy.

S ir P erc ira l skłonił się.
—  Słyszałam  od M arjanny — ciągnęła da­

lej — że dość m i będzie zażądać zwolnienia od 
powziętych zobowiązań, abyś mi go pan udzielił. 
Dając jej podobne zlecenie, dowiodłeś, s ir Perci- 
valu, wielkiej szlachetności i muszę oświadczyć, 
że wdzięczną ci jestem  za tę ofiarę... jakkolwiek 
ją  odrzucam.

Na tw arzy jego błysnęła radość.
— Pam iętasz pan zapewne — mówiła —  iż 

przystając na nasz związek, oznajm iłam  ci, że na 
decyzję moją wpłynęły głównie rady mojego ojca. 
Powodowałam się jego zdaniem, gdyż był mi za­
wsze najrozumniejszym doradcą, najukochańszym 
opiekunem i przyjacielem . U traciłam  go obecnie, 
pozostaje mi tylko droga jego pamięć, lecz w iara 
w tego przyjaciela nie zachwiana dotąd. Ufam 
dziś, tak  jak  ufałam  wówczas, iż wiedział najle­
piej, co je s t  z mojem dobrem i że jego pragn ie­
nia i nadzieje powinny być mojemi.

Głos je j zadrżał po raz pierwszy w ciągu 
tej rozmowy.

N a chwilę zapanowało milczenie. P rzerw ał 
je  sir P e rc ira l.

— Wolnoż m i zapytać —  rzek ł —  czy się 
okazałęm godzien tego zaufania, z którego je s tem  
dumny i szczęśliw y?

— N ie mam panu nic do przyganienia — 
odparła. — Byłeś dla mnie zawsze względnym I 
delikatnym , osobiście nie dostarczyłeś mi żadnego 
powodu do złam ania danego słowa. Poszanowanie 
moje dla tych zobowiązań, poszanowanie dla pa­
mięci ojca, w zbraniają mi Opuszczać pierw szej 
stanowiska, jakie zajm ujem y wobec siebie. Je ś li 
nastąpi zerwanie, stanie się to jedynie  za tw oją 
wolą i z twojej inicjatywy.

S ir p ercival poruszył się niespokojnie.
17„ moją wolą? — ™ekł —  i  jak iż  p o ­

wód m ógłbym  mieć do złam ania  słow a?
Słvszałam  przyspieszony oddech mojej sio- 

r W brew tem u, o czem m nie upew niała przed 
L u c ie m  narzeczonego, zaczynałam  się trwożyć. 

A jednak niesłusznie.
  'jjrudno m i przychodzi w yjaw ić pani ten

Dowód. Z aszła we mnie zm iana, s ir  Perciralu... 
zm iana poważna, k tó ra  może uspraw iedliw ić w 
oczach pańskich to zerw anie — odparła nie 
śmiało.

mnie. sir Percivalu. dziś 
moge.

soodziewać się tego nie

na
Zbladł, ja k  płótno. Poruszył sie niespokojnie 

kr/.eśle i po tarł ręką czoło. Jręką czoło. 
— I cóż za zm iana? __ rzekł*

nie-
Pytan ie było zadane głos"em drżącvm  

śm iałym . ł  J >
Laura westchnęła głęboko i nieła ^  • 
Chciałam, dla o sfe^d aan ia  ręN

zabrać glos w tej ąp ram a, lecz m oie 
m ała uściskiem dłom i zwróciła sie do s ir  P«r 
eirala, nie podnosząc na niego oczu "

— Mówiono mi i wierzę tem u —  odDarła 1_ 
iż najszczersze i najtkliw sze z wszystkich „ T ć  
est uczucie żony dla męża. Gdyśmy zostaU na­

rzeczonymi, mogłam sądzić, iż uczucie tak ie  wzbu­
dzisz pan we mnie z czasem. D ziś, nie potępiaj

Dwie łzy zebrały się w je j oku i powoli sto- 
czy/y po bladych policzkach.

Umilkła," czekając jego odpowiedzi.
° n  m ilczał także.-Siedział oparty jedną ręką 

0 stół, tak. że wyrazu jego twarzy dojrzeć nie 
m ogłam . Ni,. nj0 odradzało jego myśli, w chwili

lak stanowczej dla nich obojga.
— Sir .PereiraIu wtrąciłam zniecierpli­

wiona —- czyż nie masz pan nic do powiedzenia,
siostra moja powiedziała tak wiele?... Więcej, 

według mego zdania — dodałam, pozwalając się 
unieść fatalnej mojej żywości — więcej, niż ja k i­
kolwiek mężczyzna w pnóskiem położeniu miałby 
prawo wymagać.

To ostatnie odezwanie otwierało mu drogę, 
k tórą  mógł mi się w ym kuąć; skorzystał też ze
sposobności.

— Przebacz mi, panno Halcombe — rzekł, 
nie odejmując ręki od twarzy — daruj, jeśli ci 
przypomnę, że nie domagałem się w tym  wzglę­
dzie praw żadnych.

Miałam już kilku słowami wprowadzić go na 
przedmiot, którego widocznie nnikał, gdy Laura 
zabrała głos znowu.

—  Matn nadzieję — mówiła — że nie na- 
próżno zmusiłam się do tego przykrego wyzna­
nia. Mam nadzieję, że zyskuję niem zupełną pań­
ską ufność.

— Bądź je j pani pewną.
Krótka ta  odpowiedź wpowiedziana została 

z żywern uczuciem.
Sir Perciral opuścił rękę na stół i zwrócił 

się zuowu tw arzą ku nam.
Zapanował już widocznie nad zewnetrznemi 

objawami swych uczuć. W rysach jego nie malo­
wało się nic, oprócz ciekawości usłyszenia d a l­
szych wyznań Laury. (C d n )
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i ran n i. W śród szyderstw  i przekleństw  porwali 
żołnierze skrwawione c ia ła  i wywlekli je . Co pra­
w da , nie wszyscy zdradzali tak ie  rozbestw ienie. 
N iektórzy płacząc gorzko , całow ali trupy, które 
następn ie  uwieziono z n im i Bóg wie dokąd.

Tego samego jeszcze tygodnia rozpoczęło się 
śledztwo pod przewodnictwem pewnego Melikowa, 
zarządzone oczywiście tylko dla formy, a głównie 
dlatego, aby „winnych" oddać pod sąd doraźny. 
W szystkie usiłowania nieszczęśliwych, aby wykazać 
swą niewinność, okazały się bezskutecznemu Melików 
nic słyszyć o tern nie chciał. Szło m u głównie o 
wybadanie, którzy z wygnańców byli w oosiada- 
nin rewolwerów i odpowiedzieli na ogień żołdactw a 
ogniem. B adani nie chcieli oczywiście wydać 
swych towarzyszów. Owóż poradzono sobie w spo 
sób bardzo prosty. Każdemu dom niem alnie „w in­
nemu" stawiano przed oczy świadków, żołnierzy i 
policjantów, którzy stw ierdzali jego winę. Tak 
więc skazany został na śm ierć Gaussmann na 
podstawie zeznań policjanta W inskurowa, mimo 
ze poprzednio stwierdzono innem i zeznaniam i, iż 
z powodu gęstych kłębów dymu niepodobna było 
dostrzedz, kto strzelał.

Po dw um iesięcznym  procesie zapadł wyrok. 
B ernsteina, Sotowa i G aussm anna zakwalifi­
kowano do stry czk a ; Gutz, M inor, A leksander 
G urew icz i M ichał Orłów, zostali przeznaczeni 
do robót przym usow ych na czas nieograniczony 
czterech  innych  skazano na tę sam ą karę na la t 
30 , kobiety zaś Sarę B ernstein  i Pau linę Perli 
n a  la t 12 do 6 . który to najn iższy w ym iar kary 
dosta ł się 18-letn iej E ugenii Gurewicz. Innych  
skazano tylko na przesiedlenie do najodleglej 
szych prowincyj Syberji, lub na karę w ięzienia 
od la t 3 wyżej. N iektóre z tych kar zostały n a ­
stępnie  przez cara złagodzone.

Od 3 wygnańców, którzy zginęli na szubie­
nicy, otrzym ali towarzysze listy , datow ane 6 . 
sierpn ia  r. z. tuż przed straceniem .

Pod wrażeniem tych coraz nowych wycho­
dzących na jaw  faktów, a szczególniej może osta­
tnich tak  bardzo niejasnych a groźnych wieści 
z P etersburga o wrzeniu tam tejszem  między mło­
dzieżą, aresztow aniach z widomemi przyczynami 
i bez takowych, samobójstwach etc odbył się 
w Londynie w W ielkim  tygodniu we wtorek przy 
Craven S tree t w Londynie m ityng „przyjaciół 
wolności w Rosji*.

Członkowie stow arzyszenia zebrali się głó­
wnie dla naradzenia nad środkam i, któreby mogły 
skutecznie zapobiedz pow tarzaniu się okrucieństw 
na podobieństwo tych, jak ich  doznali wygnańcy 
polityczni w Jakucku. Ze znanych osobistości po 
litycznych byli na grym adzeniu tem  deputowani 
Shaw Lefevre i profesor S tuart.

Posiedzenie zwołane zostało przez dr. Spencer 
W atson, który ubolewał, że konserwatyści, jakkol­
wiek nie uchylają się od udziału w składkach, to 
jednak  nie biorą żadnego udziału w ag itacji. Dr. 
W atson mniomał, że najlepiej będzie, gdy A nglia, 
nie oglądając się na tworzenie międzynarodowej 
lig i p ro testu , kroczyć zechce samodzielnie. Zapro­
ponował założenie kroniki, w którejby zapisywane 
były gorliwie wszystkie nadużycia adm inistracji 
rosyjskiej i w ten sposób wystawione zostały pod 
pręgierz opinii publicznej. Propozycję tę poparł 
gorąco znany publicysta K arol Blind. Stępniak, 
wychodźca rosyjski oświadczył, iż wie z doświad­
czenia osobistego, że angielska opinia publiczna ma 
w Rosji wielkie znaczenie.

Pod koniec posiedzenia zgodzono się  jedno­
m yślnie, ażeby redakcję odnośnego protestu w 
im ię ludzkości, powierzyć specjaln ie  w ybranej 
kom isji. K ronika taka, czyli „M agazyn* nadużyć 
m a już wyjść w m aju. — Godnem je s t nwagi, 
że znany ze swych wprost rosy jsk ich  dążeń dzien­
n ik  wychodzący w Londynie Pall M ail Gazette, 
i stojący w stosunkach tak  z am basadą rosyjską 
ja k  i z m niej urzędową dyplom acją pani Nowi­
ków, wtóruje stale tym protestom  przeciw n a d ­
użyciom władzy w Rosji, i podejm nje się, a w ła- 
ściw iejby powiedzieć można, narzuca z w ydaw a­
niom  od siebie podobnej „kroniki", m ającej być 
niejako organem  urzędowym i księgą błękitną 
protestów. Zapewne, je s t to poprostu chęć spa­
raliżow ania i sfałszow ania zarazem  prądu opinii 
publicznej przeciw Rosji, jak i się objaw ił w A n­
g lii lod kilku osta tn ich  m iesięcy z powodu w ła­
śnie dotkniętych do żywego uczuć hum anitarnych .

1. W szyscy artyści i a rty stk i obowiązują 
się przystąpić ju tro  do pełn ien ia  sw ych obowią 
zków zawodowych pod w arunkam i u trzym ania 
status quo , określonem i (d. 4. bm.) w następują 
cej p u n k tac ji:

A . W ynagrodzenia w szystkich artystów  
artystek  nstanaw iają  się wedle dotychczasow ych 
umów a to tak  pod względem wysokości cyfry 
jako ■jeż pod względem system u wynagrodzenia.

B. Ponieważ w skutek obecnego ostrego s ta r­
cia spory pomiędzy obiema stronam i mogłyby 
być łatw o tłum aczone w zajem nem i niechęciam i, 
przeto dla rozstrzygnięcia spraw wszelkich, w 
których owe ew entualne spory przew idziane być 
mogą, ustaw ia się syndykat. Syndykat określi 
bliższe w arunki swego zakresu działan ia .

C. Osnowę kontraktów  zawrzeć się m ają 
cych nkłada  syndykat po w ysłuchaniu delegatów 
grona artystów  i artystek .

D . P- dyrek to r M ieczysław Schm itt obo­
wiązuje się od chw ili przyjęcia n in iejszych  punk 
tacyj z żadnym z artystów  i a rty stek  umowy 
osnowie tychże punktacyj w jakim kolw iek punk 
cie przeciw nej, nie zaw ierać, i oświadcza już 
obecnie, iż umowę taką jako niew ażną uznaje.

E  W razie gdyby p. dyrektor M. Schm itt 
do dnia 1 1 . kw ietnia b. r. w łącznie kontraktów  
powyżej określonych uie zaw arł, n in iejsze punk 
tacje tracą  dla stron  obu swą moc obowiązującą, 
a podpisani artyści i a rty stk i ośw iadczają, iż 
w dalsze rokow ania z p. Sehm ittem  wchodzić nie 
będą. N atom iast obowiązują się wszyscy artyści 
i artystk i również uroczyście pod słowem honoru 
z chwilą przyjęcia przez p. M. S chm itta  n in ie j­
szych punktacyj oddać swe usługi artystyczne 
do dyspozycji p. M. Schm itta.

2. W szyscy artyści i a rtystk i w yrażają ubo­
lew anie, iż nie było im  dozwolonem z postępo­
wania swego przed w ładzam i nadzorczem i zupeł­
nie się uspraw iedliw ić i że ich dotknął ciężki 
zarzut, że na nich  sam ych spada w iua za przykre 
jrzejścia dni ostatn ich .

3. Że wszyscy artyści i artystk i pragną od­
tąd w zupełnej zgodzie i harm onji działać wspól­
nie z dyrektorem  teatru  i w szystkie swe siły  
dobru i wzrostowi sceny narodowej poświęcić.

Na tem  protokół zam knięto. Podpisano: 
Cichocka Zofja, Dębicki B ronisław , Germ an 
Joanna, G ostyńska A una, G asiński Edm und, H ie- 
row ski S tan isław , Jerzyna Gustaw, K asprow iczo- 
wa A m alja, K w iecińska A ntonina K w ieciński 
Lucjan, Linkow ska Barbara, Laskowski K saw ery, 
Myszkowski Ju ljan , Nowakowska Teofila, Paukie- 
wicz M arja, Pysznik S tan isław a, P iasecka Ju lja , 
P iasecki Jan , Radwan A ntonina, Stachow icz Fe- 
icja, Szym ańska H elena, Skalska E lżbieta, Skalski 

Tadensz, Szobert M ichał, S tarzew ski K ornel, U r­
banowicz W anda, W oleńska Józefa, W oleński 
W ładysław , W ojdałowicz W ładysław , W ysocki 
F ranciszek, W alewski Adolf, Zboiński M arceli, 
Zawadzki K  tan isław .

Wobec n as: Ju ljusz Starkel, przewodniczący 
zgromadzenia, A d o lf  Abraham owiez, dr. M ichał 
Grek.

W skutek zawarcia powyższej umowy, wszy­
scy arty śc i i a rty stk i dram atu  i operetki teatru  
lr . Skarbka w dniu dzisiejszym  powrócili do 
swych obowiązków, przyjm ując udział w dzisie j­
szych przedstaw ieniach „Zem sty za m ur g ran i­
czny* i „H alk i44.

W im ieniu w szystkich artystów  dram atu i 
operetki teatru  hrabiego Skarbka. Z poważaniem 
i n iew ygasłą  nigdy w sercach  naszych w dzię­
cznością M arceli Zboiński, L u cjan ■ K w ieciński, 
Tadeusz Skalski.

Lwów dnia 6. kw ietnia 1K90 r.

Przesilenie teatralne.
W  niedzielę rano o godzinie 3*/i nastąp iło  

porozumienie m iędzy artystam i tea tru  hr. S karb ­
ka a p. Sehm ittem . W yjaśn ia  je dokładnie na­
stępujące p ism o , które o trzym aliśm y z prośbą o 
nm ieszczenie:

A rtyści i a rty stk i dram atu  i operetki tea tru  
h r. Skarbka składają uiniejszem  najserdeczniejsze 
podziękowanie wszystkim  tym , którzy powodowani 
głębokiem poczuciem sprawiedliwości, bądź to czyn­
nie, bądź też moralnie otaczali nas swoją sym pa- 
tją  i opieką, przyznając nam  słuszność w sprawie, 
k tóra  w ostatnich dniach zainteresowała niepo­
miernie nietylko władze opiekuńcze i rządowe, ale 
znalazła oddźwięk w sercach wszystkich zacnych 
ludzi tak w k raju , jakoteż i poza jego granicam i, 
oraz pragniem y zakomunikować ogółowi rezu lta t za­
kończenia tei sprawy.

Ponieważ rokowania nasze z dyrekcją teatru  
hr. Skarbka, toczące się ,w obecności najpierw 
Wgo dra Hoszarda, członka W ydziału krajowego, 
następnie wobec całej Komisji artystycznej, a wre 
szcie K om isji medjacyjnej wydelegowanej z ram ie­
nia ankiety, która posiedzenie swe odbyła na dniu 
3. kw ietnia r. b. pod przewodnictwem JE  pana 
nam iestnika, spełzły na niczem, a rezultatem  było 
tylko zamieszczenie w urzędowej Gazecie L w o­
w skiej d. 5 . kw ietnia r. b. ogłoszenia zwalającego 
na nas całą winę i odpowiedzialność za złe skutki 
mogące wyniknąć z powodu tego zatargu dla sceny 
narodowej we Lwowie — przeto czujemy się 
w obowiązku donieść PT . publiczności, iż tego sa­
mego dnia, w którym  artyku ł ten był wydruko­
wanym, o godzinie 9 wieczorem zjaw ił się na 
zgrom adzeniu naszem W ny pan Adolf Abrahamo- 
wicz, jako pełnomocnik p. M ieczysława Schm itta 
i po’ dłuższych rokowaniach, zakończonych dopiero 
około godziny wpół do 4 po północy, przyszło do
ostatecznej zgody. _ . .

Protokół z tego posiedzenia najlepiej wykaże 
i dowiedzie, że dobra wola, sprawiedliwość, wy­
trw anie i wiara w opiekę Boga, są w stanie wszy­
stkiem u kres położyć, z korzyścią dla wierzących 
w tę opiekę a ku zadowoleniu ogółu.

F r o t o ł E ć ł
spisany na dniu 5. kw ietn ia  1890 z  posiedzenia  
artystów  i  artystek setny hr. Skarbka we Lwowie.

Z ebrani na zgrom adzeniu, a niżej podpisani 
a rty śc i i a rty stk i sceny polskiej S tanisław a hr. 
Skarbka, wysłuchawszy Wgo Adolfa A braham o- 
w icza jako pełnom ocnika dyrektora teatru Skarb- 
kowskiego p. M ieczysław a S ch m itta ,' uchw alają 
oo następ u j* :

Uproszony przez artystów  i a rty stk i sceny 
narodowej St. hr. Skarbka we Lwowie na prze­
wodniczącego ich zgromadzeniom w czasie toczą­
cego się sporu z dyrekcją tea tru , po szczęśliwem 
przeprowadzeniu przesilenia na pięciu wieczornych, 
io k ilka godzin trwających posiedzeniach, mam 

sobie za obowiązek złożyć następujące oświad­
czenie :

1. Usunięcie się artystów i a rtystek  od obo­
wiązku grania na scenie, nastąpiło z własnego 
ich popędu i tak niespodziewanie, że najbliżsi 
nawet i zazwyczaj dobrze informowaui miłośnicy 
teatru , dowiedzieli się dopiero o fakcie dokona­
nym. Niepodobna mi sądzić, czy i o ile osoby 
stojące poza tea trem  starały  się artystów  podnie­
cać i do zupełuego zerwania stosunków z teatrem  
zachęcać, to jednak pewna, że ci przyjaciele sceny 
narodowej,, którzy do posiedzeń artystów  byli do­
puszczani, a w szczególności pp. Adolf Abraham o- 
wicz, Zygmunt Fryling, Tadeusz Zadurowicz i dr. 
M jchał Grek dokładali wszelkich starań , ażeby 
między artystam i podtrzymywać skłonność do 
zgody, i Porozumienie między nim i a dyrekcją 
w interesie sztuki i scenv lwowskiej do skutku 
doprowadzić.

2. Zaproszony po zaszłym  już fakcie Z er­
w ania na posiedzeniu artystów i a rtystek , z a ­
znaczam z całą  przyjem nością, że posiedzenia te. 
rozpraw y i rokow ania prowadzone były z laką 
powagą, godnością i konsekwencją, jakich każde­
mu zgrom adzenin życzyć tylko można. Mimo 
w łaściw ej artystom  wrażliwości, podniesionej n ie­
zw ykłością i drażliw ością ich położenia, umieli 
oni zachować we wszystkiem przedziwny tak t, 
czem niety lko u łatw iali zadanie moje jako prze­
wodniczącego, lecz także przyczynili się w na j­
wyższym stopniu do tego faktu, że jak  najko­
rzystn iejsze w arunki dalszej pracy na scenie 
lwowskiej dało się dla nich uzyskać. Rozumie 
się samo przez się , że stało się to również dzięki 
niezw ykłej gotowości do ugody ze strony p. dy­
rektora Schm itta, który dobro i przyszłość sceny 
narodowej na pierwszem  postaw ił m iejscu.

W e Lwowie d. 8. kw ietnia 1890.
Juliusz Starkel.

i zamiei
Lw ów  dnia 8. kw ietnia.

* Posiedzenia Rady miejskiej odbędzie się 
we środę dnia 9 bm. o godzinie 6-tej wieczorem 
w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym: Rekursy w sprawach 
budowniczo-policyjnycb. Henryk Blumenfeld o pozwo­
lenie na postawienie zegarów meteorologicznych Wnio­
ski o zamianę gruntu z realności Biesiadeckioh 
z gruntami ck. sądu karnego. Wnioski w sprawie 
budowy szkoły Zimorowicza. Wniosek o przedłużenie 
najmu ubikacji zajmywanych przez szkołę żeńską im. 
św. Anny w realnościach pp. M. Jonasza i K. Ro- 
jowskiego. Wnioski w sprawie odstąpienia p. Teofi­
lowi Dzułyńskiemu części gruntu miejskiego w ulicy 
Franciszkańskiej. Wnioski w sprawie oddania w przed­
siębiorstwo dostawy materjałów budulcowych do ro­
bót konserwacyjnych przy-budowlach miejskich w cza­
sie do końca roku 1890, względnie do końoa roku

1892. Wnioski w sprawie oddania w przedsiębior­
stwo wykonania robót murarskich dla gminy miasta 
Lwowa przy konserwacji budynków i kanałów publi­
cznych w czasie do końca roku 1890 względnie do 
końca roku 1892. Wnioski w sprawie reaktywowania 
komisji statystycznej. Przełożeństwo zboru izraelickie 
go w sprawie urządzenia filii rzezalni drobin. Wnio 
sek co do sposobu użycia legatu śp. Leopolda Weigla 
na rzecz ubogich miasta Lwowa. Sprawa sprzedaży 
części gruntu z parc. grunl. 1. kat. 1524, Józefowi 
Masełka i Wojciechowi i Annie małż. Pawłowskim. 
Sprawa sprzedaży części gruntu miejsk. z realności 
nr. C. 5931/* Melanii Christof. Pierwszy galicyjski 
korpus weteranów o subwencję Członkowie byłego 
Towarzystwa handlu skór o bezprocentową pożyczkę. 
Trzemeski i Błachowski o pozwolenie ustawienia pa­
wilonu wystawy fotograficznej na Wałach hetmań­
skich.

Na posiedzeniu poufnem : Sprawa nadania sty- 
pendjum z fundacji śp. dr. Lingera.

* P. Ofetair Pietruski, zastępca marszałka 
krajowego, zachorował dośó ciężko skutkiem przezię­
bienia się na pogrzebie śp. ks. Leonowej Sapieżyny.

* Zmarli- Artysta dramatyczny ruskiej sceny 
narodowej Osypowicz zmarł w Tarnopolu.

W  Sanoku zmarła Sabina z Pieniążków Biliń­
ska, b. właśc. dóbr, w 72 r. życia.

W  Wiedniu —•'*rła w 76 r. życia księżna Ho­
norata Lubomi domu Kraszewska, żona ks.
Antoniego Lubt , jenerała rosyjskiego.

W Sarag Jan  Stano, rodem z War­
szawy, inźynie życia.

* Dr. Ed' arja z K lse lk ó w  Strój-
DOWSCy doznali ow«uu*j straty przez śmierć 5-le- 
tniej córeczki Karoliny, która zmarła w wielką sobotę.

* Alumni I I .  roku gr. kat. seminarium du­
chownego zmuszeni brakiem utrzymania rozjechali się 
do domu. D ilo  donosi w tej spraw ie: „Delegaci 
alumnów, którzy jeździli do Przemyśla i Stanisławo­
wa celem wyjaśnienia i przedstawienia w prawdzi- 
wem świetle sprawy wystąpienia, powrócili z dobrym 
skutkiem

Wszędzie przyjęto i wysłuchano alumnów po 
ojcowsku i przyrzeczono im załagodzić sprawę spra 
wiedli wie.

Alumni z innyoh lat objawili zgodę z alumna 
mi n .  roku co do urządzenia obecnego chóru i co 
do nauki śpiewu z nut a wiedząc, że pod tym wzglę­
dem nadarmo czekaliby na sprawiedliwe rozstrzygnię­
cie sprawy ze strony rektoratu, udali się do metro­
polity S*mbratowicza, który zgodził się na wszystkie 
ich sprawiedliwe żądania. Ze zdziwieniem wysłuchał 
metropolita tych żądań, e których podług sprawozda­
nia rektoratu miał najnieprawdziwsze wyobrażenie. 
Skoro teraz wyjaśniła się cała sprawa, trzeba ją  jak 
najrychlej załagodzić*.

* Mierzwiński przybył dziś do Lwowa. Pro­
gram jego jedynego koncertu odbyć się mającego we 
Lwowie 10. b. m. jest bardzo bogaty. Zawiera on 
między innemi arję z „Aidy“, recitativo i arję z „Łu­
cji", serenadę 01iviera i pomniejsze utwory. Pianista 
Liebling odegra dzieła Liszta i Chopina

* Nowe karty korespondencyjne. W edle
rozporządzenia ministerstwa handlu, będą po wyczer­
paniu obecnego zapasu, wydawane nowe karty ko­
respondencyjne z lepszego papieru i w większym for­
macie (14 centymetrów długie i 9 ctm. szerokie) 

zaopatrzone będą od strony adresowej obwódką ko­
loru wyciśniętej na nich maiki.

* Zapis. Zmarły w Krakowie ks. Schindler za­
pisał sto tysię ' - 'v » v »  dobroczynne: 40.000 kapi­
tule katedralrr miastu dla biednych rze­
mieślników, towarzystwu dobroczynności,
5.000 zł. arcy~i.uuotvtj miłosierdzia. Dalej probostwu 
w Stanisławowie 1000 zł. na coroczne nabożeństwo 
żałobne; siedmiu instytucjom dobroczynnym w K ra­
kowie po dwa tysiące zł.; wreszcie bibliotekę o 10.000 
tomów bibliotece Uniwersytetu Jagiellońskiego Roz­
porządzeniem ostatniem zabronił ks. Schindler wysta­
wiać swe zwłoki publicznie.

* Wypadek. Jurko Harów, kanonier, zmarł w 
szpitalu wojskowym w d. 6. kwietnia b. r. wskutek 
pobicia go przez formajstra.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi d, 8. kwietnia o godzinie 12 w po­
łudnie :

W ubiegłych trzech dobach, licząc od 12. god. 
w południe d. 5 . bm do 12 . godz. w południe dnia 
8 . bm mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny od S 
do NE, co do siły słaby (1 4), stan nieba zmienny, 
powietrze wilgotne (60°/* wilS- względ.), opadu nie 
było.

Średnia temperatura doby była -j- 8 8 ° C, naj­
wyższa -j- 16A0 C wczoraj po 2., najniższa — 2 '4 0 O 
w nocy z soboty na niedzielę.

Uwaga: Wszystkie trzy doby były przeważnie 
jogodne; w niedzielę rano była mgła mała.

Zniżka barom etryczna 735— 740 mm. znajdo­
wała się na zachodnim wybrzeżu Norwegii; zwyżka 
770— 765 w K rym ie; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w Sycylii.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 753 mm Barometr opada.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po­
łudnie d. 8 . bm do 12 w południe d. 9. bm.:

W iatr będzie co do kierunku południowy, co do 
siły silny (4 — 6) ;  średnia temperatura doby podnie­
sie się do -f- 10*0 ® C; stan nieba będzie zmienny, 
względna wilgotność powietrza podniesie się do 70 ’/ 0; 
opad : deszcz chwilowy i nieznaczny, zresztą przewa­
żnie pogodnie.

* J u t r o ,  d. 9. kwietnia : św. Maryi E. — św. 
Iłariona.

  S trC jk l. ^  ^ ' tidnla donoszą 7. b. ni : Budo­
wniczowie nie' obcą !wchodzić z s tra jk u ją c y m i mura­
rzami w żadne układy. Pomiędzy strajkującymi pa­
nuje ogromna nędza.

Z P r a g i  donoszą 7. bm : Na Ostrowie strzel, 
odbyło się wczoraj zgromadzenie robotników, na któ- 
rem było obecnych 7000 ludzi. Postanowiono doma­
gać się ośmiogodzinnej pracy i święcić dzień 1 . ma­
ja. Młodoczescy posłowie Tilszer i Podlipny przyrze­
kli poparcie dla tych żądań. Robotnik Wolf oświad­
czył imieniem robotników niemieckich, że pójdą z cze-
skimi ręka w rękę.

Czeladnicy krawieccy domagają się także ośmio­
godzinnej pracy i święcenia dnia 1. maja Przełożeni 
cechu krawieckiego zaproszeni zostali na 8. b. m. 
przez magistrat do rokowań z reprezentantami robo­
tników, oświadczyli oni jednak, że sprawa ta nie jest 
woale nagła, że właśnie w obecnym sezonie mają 
bardzo wiele do czynienia, tak, że dopiero 16. b. m. 
mogliby się stawić na zaproszenie magistratu.

—  Wypadeh kolejowy. Pociąg lokalny pomię­
dzy S c b w e ch a tem  a Wiedniem, wykoleił się onegdaj. 
Dwie osoby ze służby kolejowej zginęły na miejscu, 
wielu pasażerów odniosło ciężkie skaleczenia.

— Ł z a w ie e . We wsi Wilkołazie, położonej przy 
drodze z Lublina do Janowa, włościanin pewien od­
krył cmentarzysko pogańskie. Dotąd wydobyto ztam- 
tąd około 200 łzawię, któro włościanie zabrali do 
swych chat do domowego użytku, a tylko nieznaczna 
ich część dostała się do rąk kilku mieszkańców m. 
Lnbliua.

—  Z T fie sb a d e im  donoszą 5. b. m., że cesarz 
Wilhelm zamierza w przyszłym tygodniu złożyć wi­
zytę cesarzowej austrjackiej. W królewskim zamku 
w Wieebadenie przygotowują już apartamenta dla 
cesarza.

—  Wybdr prezydentów rzeczypospolitej San Ma­
rino odbył się w tych dniach według uświęconej 
zwyczajem formy. Dotychczasowi capitani reggenti tej 
najmniejszej w świecie rzeczypospolitej (liczy ona za­
ledwie 8000 mieszkańców) udali się w uroczystym 
pochodzie, poprzedzeni „kapelą narodową* rzeczypo­
spolitej, w asystencji 16 członków „gwardji narodo­
wej", składającej się z włościan, do katedralnego 
keścioła, gdzie przyjmowało ich duchowieństwo i od­
prowadziło do tronu. Poczem księża zaintonowali 
„veni creator spiritus" i modlili się do św. Ducha, 
ażeby dobry nastąpił wybór. Następnie rozpoczął się 
akt wyborów. Jeden z księży odczytał listę godnych 
wyboru obywateli, umieścił ednośne karteczki do sre­
brnego naczynia, naczynie zaś wstawił do wielkiej 
srebrnej urny, z której wreszcie dziecko wyjęło 2 
karteczki. Poczem ksiądz odczytał donośnym głosem 
nazwiska na nich napisane, natychmiast „kapela na­
rodowa “ zagrała hymn uroczysty, organista na chó­
rze zaintował „tarantelę* a wszystkie dzwony rzeczy 
pospolitej obwieściły uroczyście światu, że San Mari­
no ma znów swych „capitani reggenti". Pietre Tor- 
nini i Francesco Marcucci nazywają się obaj mężo­
wie, którym powierzone zostało zadanie kierowania 
od 1. kwietnia 1890 r., do 1. kwietnia 1891 r. lo­
sami rzeczypospolitej San Marino.

—  Z Sydney donoszą 5. b. m. Podczas okro­
pnego orkanu na wybrzeżu nowych Hebrydów rozbił 
się pomiędzy innemi także okręt robotniczy obok 
wysPy Malicolo. Utonęło 5 białych i 30 krajowców. 
Trzydziestu iunych, którzy ocaleli zmasakrowali 
dzicy.

—  Odczyt o kobietach złodziejbaeh, miany 
przez kobietę dr. Tarnowską w Petersburgu, obudził 
niemałe zajęcie w sferach tamtejszych. Materjał sta­
tystyczny, zebrany głównie z cel więziennych, własne 
obserwacje i sumienna praca w kierunku psychiatrji 
i fizjologii, pozwoliły pani Tarnowskiej pogłębić rzecz, 
to też wykład jej, zawierający mnóstwo zajmńjących 
szczegółów, miał posiadać prawdziwie naukową war­
tość. Kobiety złodziejki dzieli prelegentka na cztery 
kategorje: psychopatki, alkoholistki, zbrodniarki i 
lekkiego prowadzenia się. Wszystkie one prawie 
jirzedstawiają pewne zboczenia umysłowe, a podług 
statystyki na 109 znalazłyby się zaledwie 3 zupełnie 
zdrowe, u których orgaua mózgowe normalnie funkcjo­
nują. Zastępy złodziejek rekrutują się prawie wyłą­
cznie ze sfer niższych, nieoświeconych, a już pomię­
dzy umiejącemi pisać i czytać o wiele rzadszym jest 
ten rodzaj przestępstwa.

— Pamiętniki Bismarka. Exchange Telegraph  
Company podaje wiadomość, że książę Bismark za­
mierza pisać pamiętniki. Chce en przedewszystkiem 
wolue swe chwile poświęcić uporządkowaniu doku­
mentów i papierów, które od przeszło 25 lat są w 
jego posiadaniu. Pomagać mu będzie dwóch sekreta­
rzy. Dziennik angielski zapowiada „bardzo ważne 
rewelacje", nietylko co do położenia Niemiec, ale i 
co do zewnętrznej polityki prawie wszystkich państw. 
Pamiętniki mają obejmować wiele tomów i zawierać 
mianowicie bardzo zajmujące szczegóły o niemieckiej 
polityce kolonialnej. O ile te wiadomości są autenty- 
cznemi, orzec trudno. Możliwą jest rzeczą, że ksiąłę 
Bismark, który już za czasów swych rządów kazał 
ogłosić przez Poschingera, Sybla, Buscha i innych 
niejednę tajemnicę, sam także postara się o to aby 
j^go „charakter44, przekręcany dotychczas przez nie­
nawiść lub względy stronnictw, zachowany został 
światu w oświetleniu własnem i osobisteju

—  K#bieta pastorem W  ■ŁuUunozoo w Penn- 
sylwanji s p ra w u je  godność kaznodziejską 19-letnia 
Carrie Bartlelt, która odbywszy studja w uniwersy­
tecie Harsard poświęciła się zawodowi duchownemu. 
Pisma amerykańskie rozpisują się szeroko o jej nie­
zwykłej urodzie. Może też raczej uroda, aniżeli kaza­
nia C arrie  Bartlett, jest dowodem, że cała męska 
m łodzież w Kalainozoo uczęszcza obecnie bardzo pil­
nie do keścioła.

Drogie skrzypce. Skrzypce, na których St. 
Barcewicz grał we środę na koncercie swym w Ra­
domin, oceniono na 10.000 rs. Są one własnością p. 
Blumenthala, naczelnika dystansu kolei petersbur­
skiej. Gaz. Radom ska  donosi, że wielbiciele p. Bar­
ce wicza zamierzają nabyć (jllań te skrzypce.

- Lord Rothschild po piętnastoletnich bez­
owocnych próbach zdołał wreszcie zaaklimatyzować 
38 par kangurów w posiadłości swojej Tring-Park, 
pod Londynem. Zwierzęta te spacerują spokojnie 
po parkn.

— „Kladdcradatsch", znane humorystyczna pi­
smo berlińskie wydało album zawierające 300 rysun­
ków, których bohaterem był Bismark w ciągu osta­
tnich lat czterdziestu. Jestto bezwątpienia jedno z naj­
ciekawszych wydawnictw obecnych.

— Twardy orzech. Ciekawy proces rozgrywa 
się obecnie w Washingtonie (Indiana). Stronami są 
wyłącznie murzyni, a sprawa cała żywo przypomina 
niektóre epizody z „Chaty wuja Tomasza". Chodzi 
mianowicie o spadek po pewnym murzynie, Janie 
Thomas, który za życia pierwszej żony, nie rozwiódł­
szy się z nią, pojął dwie inne żony. Ów, że go tak 
nazwiemy, „wuj Jan "  przed 50-ciu laty był własno­
ścią pewnego plantatora w Karolinie południowej, 
który go z jedną z niewolnic swego sąsiada ożenił 
Obaj plantatorowie zrobili przytem układ ze sobą, że 
dzieci z tego małżeństwa należeć będą: chłopcy do 
właściciela' ojca, dziewczęta do posiadacza matki 
Przyszło na świat dwóch chłopców, którzy obecnie 
występują jako oskarżyciele. Zaraz po urodzeniu się 
d ru g ieg o  z niob, pomimo p ró śb  jeg o  i zaklinać, w ła ­
śc ic ie l „wuja Jana* sprzedał go komiiś do M iss is ip i.  
D w a  ra z y  u c ie k a ł  on do żony i dzieci, schwytano go 
jednak, za pierwszym za pomocą tresowanych do śle­
dzenia mnrzynów psów, za drugim zaś ujęła go po­
licja. Upłynęłe odtąd lat parę, czas ułagodził tęsknotę 
biednego murzyna, tak, iż gdy po raz trzeci spróbo­
wał ucieczki, która mu się już tym razem udała, nie 
zbiegł, jak poprzednio, do południowej Karoliny, do 
żony i dzieci, ale osiadł w Indjanie, jako człowiek 
wolny. Druga żona, którą tu pojął, zmarła po roku, 
ożenił się zatem po raz trzeci. Ta ostatnia to właśnie 
odmawia synom Jana z pierwszej żony prawa do 
spadku po ojcu. Po zniesieniu w południowych sta­
nach niewolnictwa, „wuj Ja n "  sprowadził pierwszą 
żonę z dziećmi do siebie do Indjaua. a dla uniknię­
cia sporów z trzecią swoją żoną, wybudował im oso­
bną chatę, w której żyli we troje, i sam mieszkał 
to przy nrze 3 -cim, to przy niże 1 -ym naprzemian 
Dopiero po długich latach żona nr. 1-szy zmarła, a 
Jan  przeniósł się za nią wkrótce także do wieczności. 
Któż wiec dziedziczyć po nim będzie? Obrońcy synów 
twierdzą, że drugie i  trzecie- małżeństwo „wuja Jana" 
było bezprawne, ponieważ żyła jeszcze pierwsza jego 
żona. obrońca zaś trzeciej żony podąje w wątpliwość 
prawomocność pierwszych zaślubin Jana, ponieważ 
zawarte były w niewoli na rozkaz jego właściciela. 
Sędziowie łamią sobie tedy głowy nad sprawą, a 
przyznać należy, że twardy mają orzech do zgry­
zienia.

Polowanie na ludzi.
Pomimo szlachetnych i energicznych usiło­

wań kardynała  Layigerie, celem przeciwdziałania 
handlowi niewolników, handel ten prowadzony je s t 
dotychczas w najlepsze przez małych królików mu­
zułmańskich z wnętrza Afryki.

Większość ich czerpie swe dochody przew a­
żnie z tego źródła. Skoro tylko da im  się uczuć 
brak środków, zarządzają to niecne polowanie na 
ludzi. W ojsko: piesi i konni, wyrusza w pochód 
pod kierownictwem murzynów do okolicy, która 
ma być eksploatowana. M urzyni ci są zazwyczaj 
pasterzam i lub handlarzam i skór, mogą zatem  krą­
żyć po całym  kraju  bez wzbudzenia podejrzeń i 
łatwo im je s t  szpiegować ludność i wyzyskiwać 
jej zaufanie. To też dostarczają opłacającemu ich 
księciu wszelkich żądanych szczegółów o liczbie 
zbrojnych ludzi danej osady i o ich wieku. Jestto  
punkt bardzo ważny, gdyż cena niewolników sto ­
sunkuje się do ich wieku.

I t a k :
f r a n k ó w  

Murzyn z brodą w art je s t 250
Murzyn w wieku młodzieńczym 425 
M urzyn w wieku dziecinnym 210
Abisynka lub Somaliska 2000
Nubijka 1625
Murzynka od la t 18 do 25 210
M urzynka od la t  13 do 18 325
M urzynka od la t 11 do 13 475
M urzynka od la t 7 do 11 160
Marnka m urzyńska 125
N ajbardziej cenione wśród kobiet są Abisyn- 

ki, Somaliski i Nubijki. Pierwsze i drugie przy­
pominają dawny typ egipski ras pierwotnych z 
czasów Hyksów królów pasterzy. M ają pleć oliw­
kowo przeźroczystą, niekiedy prawie białą, oczy 
długie bardzo, aksam itne, ręce i nogi m alutkie. 
Nubijki są także piękue, lecz w innym rodzaju. 
Odznaczają się większym wzrostem, wspaniałą, 
lecz silniejszą od tam tych  budową. Pod względem 
kształtów, są to jakby posągi starożytne z czar- 

m arrouru.
N a kobiety białe nie ma ceny. Gruzinki 

i Czerkieski stanowią dla bogatego nawet muzuł­
manina przedm iot wysokiego zbytku, rzadko k tó ­
ry ma dość pieniędzy, aby sobie sprawić tak' 
luksus.

Kupiec pozwala nabywcy badać pilnie towar 
przez trzy dni, dla przekonania się, czy uie posia­
da on jednej z następujących wad, obniżających 
znacznie cenę:

Chorych oczu, ostrych zębów, co zdradza 
ludożercze in s ty n k tu ; czy idąc dana jednostka 
uie uderza piętą o p ię tę ; czy nie ch rap ie ; czy 
uie ma ropiących strupów na g łow ie; czy nie 
je s t dotkniętą t. zw. ark -e l-esil, to je s t rodzajem 
guza, w yrastającego na szyi, un rękach lub no­
gach, a zakończonego jakby  tasiem ką.

Zbrojna wyprawa na ludzi, doszedłszy do 
upatrzonej wioski, osacza ją ze w szystkich stron . 
Murzyni bronią się dzielnie, lecz strzały ich są 
bezsilne wobec kul n ieprzy jacielsk ich . W ięc wi­
dząc, iż otw artą walką nic nie wskórają, szukają 
schronienia w um yślnie na ten  wypadek wyko­
panych w ziem i jam ach. Nie zraża to jednak 
przeciwników. Dla w ypłoszenia ich, podkładają 
ogień i wykurzają >ch z ukrycia. Opornych pod­
cinają batem  lub przywiązawszy im sznurek do 
nóg ciąguą końm i; rannych dobijają po drodze. 
Ci, którzy wyszli cało z tych rozpaczliw ych z a ­
pasów, przykuwani są po pięciu do jednego łań- 
rk*. OH chw ili w yruszenia w pochód zmieni 
się zupełnie zachowanie ich prześladowców; oka­
zują im wielkie względy, w zm acniają pożywnemi 
pokarm am i, dają im czas na odpoczynek, z tro­
pionej zwierzyny ludzie ci sta ją  się bowiem ko­
rzystnym  to w arem , za który żołnierze odpow ia­
dają głową wobec swego władcy. Gdy konwój 
zbliża się do stolicy, król wychodzi w otoczenin 
swoich m inistrów  i przy dźwięku gongów wpro­
wadza tryum falnie te żywe trofea wyprawy.

N astępnie nieszczęśliwym tym  dają do wy­
boru : przejście na islamizm lub pozostanie w nie­
wolnictwie. Ci którzy się zdecydują na pierwszą 
z tych alternatyw , zostają na swobodzie, lecz po­
nieważ wpływa to na powiększenie nadm ierne lu ­
dności, więc co roku rządy tych m ałych kraików 
wyprawiają z kraju tysiące murzynów pod pozo­
rem pielgrzym ki do Mekki. Maią oni do przebycia 
po kilkaset mil wśród najgroźniejszych niebezpie­
czeństw, pomimo to jednak wielu z nich dochodzi 
na miejsce ; żaden nie decyduje się wracać. Pozo­
stają więc w okolicach Mekki lub Djeddy, budują 
sobie chałupy i są uważani ua równi z Turkam i i, I 
Arabami. Zdarzało się nawet, iż m uzułmanie obie­
ra li jako kadiego człowieka o czarnem ciele i wło­
sach wełnistych.

Ci zaś z pośród murzynów, którzy nie chcą 
wyrzec się wierzeń swych ojców, zostają sprzedani 
na publicznym targu. M uzułmanie, zwłaszcza A ra­
bowie, obchodzą się bardzo łagodnie z murzynami 
niewolnikami. S ta ją  się oni nieraz przyjaciółmi, 
powiernikami rodziny.

Jeśli niewolnik dozna złego obejścia, w ka­
żdej chwili ma prawo powiedzieć panu swemu;

— Prowadź mnie na targ .
I  t«n ostatni zmuszony je s t go sprzedać. 
Koran zaleca wiernym największe staranie o 

niewolników, a prawodawstwo islam skie zapewnia 
im sta łą  opiekę, regulując warunki kupna i sprze­
daży. zawarowując im względny dobrobyt, ustana­
wiając rozm aite sposoby przywrócenia iai wol­
ności.

Najciek& wseym  j e s t  obow ^isek, n a ło ^ o y  na 
każdego podróioego, który Z pOWodll okolWanoŚCi
towarzyszących je jo  podróży nie mógł odbyć po­
stu Ramadauu, aby natychm iast po dojściu na 
miejsce wrócił wolność dwom murzynom lub też 
poddał się dwumiesięcznemu postowi. Zazwyczaj 
muzułmanie wybierają pierwszą z tych dwóch a l­
ternatyw .

Prawie wszyscy niewolnicy, pochodzący z wnę­
trza Afryki i z j eJ wybrzeży, wyprawiani są ma­
sami do Egiptjb Śyrji, A rabii i T u rc ji; mniejsza 
znacznie ich liczba do P ersji i krajów położonych 
na północ od Indji, jako to do A fganistanu i Be 
ludżystanu.

i

Teatr, literatura i muzyka r
i
i

— W t e a t r z e  rozpoczęły się w niedzielę na no­
wo przedstawienia.

Dziś wystąpi w „Aidzie* tenor Bruszewski.— 
Jutro „Książę Pan" komedja Adelfa Abrahamowicza 
i Ruszkowskiego. — We czwartek „Gioconda" operaf 
Ponchiellego.

—  N a j s t a r s z y  z a b y t e k  n a s z e g o  j ę­
z y k a .  W sprawie odkrycia najstarszego pomnika 
naszego piszą nam z Petersburga : Prof. Bruckner
w rękopisie teologicznym XV. w. pochodzącym 
klasztoru Świętokrzyskiego a znajdującym się wr: 
z innemi zbiorami biskupa Załuskiego w publiczni 
bibliotece Petersburskiej, odnalazł pomiędzy arkusz
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mi tekstu Jasińskiego 18 pasków pergaminowych 
które użyte były do sposzywania arkuszy. Zawierają 
te strzępki pergaminowe tekst kazań polskich, znacznie 
starszy od psałterza ńorjańskiego. Z ułamków udało 
się ułożyć cztery całkowite stronnice tekstu t. j około 
200 wierszy a język pomnika jest bardzo starożytny 
pełen nory stów, imperfectów i wyrazów takich np. 
jak togo wremią Jest to odkrycie ogromnej wagi, 
tekst bowiem pomnika pochodzi niezawodnie z pier­
wszej ćwierci XIV. wieku i jest kopją, skąd wysnu­
wa się wniosek, że już na początku XIV. w. mie­
liśmy zbiór czysto polskich kazań bez wpływów cze­
skich Tekst nadio pisany jest skróceniami a więc 
i dla paleograiii polskiej jest to odkrycie ważne.

S. P — i.
■— „F a u s t" Gounoda co tydzień pojawia się pa 
razy na repertuarze opery paryskiej. Ostatnie przed 

kilku dniami przedstawienie dało 23.950 franków. 
Śpiewają też operę wzorowo tacy artyści, jak młoda 
bardzo dz.iś przez Paryż oklaskiwana śpiewaczka p. 
Malbo. jak Jan  i Edward Reszkowie, Melcbisedec i 
Dartoy Tak obsadzonym „Faustem'1, żadna dziś ope­
ra w świecie poszczycić się nie może.

W Prezydjum  k o m i t e t u  r a t u n k o w e g o  z ło­
żono następujące datk i na rzecz ludności dotkniętej 
nieurodzajem  (c d.):

A ugust F reu n d  3 z łr  J a n  Krajec, B az Jó z e ­
fowicz A , Jarosiew icz , K onstanty  W asilew ski po 1 
złr. J a n  D utkiew icz 50 et. P elag ia  P etruszczak  50 
et K at, Eornas 40 ot. M. Szpular 20 et. Ze sk ł i dk i  
w  cerkw i św . i arascew ii podczas nabożeństw a S złr. 
14 ct, U rzędnicy jenera lnej dyrekcji kolei K arola L u ­
dw ika w W iedniu 2 7 :' złr. U rzędnicy i słudzy kolei 
K arola L ud w ik a  153 złr. 77 ct. D e ry n W ła d , N. N-, 
N. N ., Br. Leszczyński po 1 złr. Sadow ski, Orli- 
czyński, dr. A . W iktor, M aranow ski, St. R am ułt, 
Jadow sk i, Ł aw row sk i, X . Y ., D r Skałkow ski, Ober- 
tyńsk i. Czesm ., N. N , G oldberg, G rzybow ski po 1 
złr. W eliehow ski 2 z łr. G. 65 ct. Z ieliński 2 z łr  , 
Dr. M arceli Ł ękaw sk i 5 z łr. E dw ard  M arynowski 
10 z ł i ., Teodor Bordolo, ad jnnk t sądowy w Kuliko 
wie 2^ z-łr. J e n e ra ln a  ajencja Ta w. ubezpieczeń dla 
G alicji i B ukow iny „A ustrjaok i F e n ik s“ 50 złr.

D r. B . S ternberg  2 z ł J .  Sperling , R ebeka 
P h ilip p  po 50 ct. N. R ifczes 20 et. U arjan  S ternal 
1 zł. H, F ederbusch  50 ct. Zyg. L in ea l 30 ct H e r­
m an S pat 20 ct. Dzieci I . g ł izr. szkoły 10 zł. 34 
c t-_ M. K. s łużąca  30 ct. Grono nauczycieli i m ło­
dzież g im nazjum  F ran c iszk a  Józefa 110 zł. 69 ct. 
U rzędnicy n am iestn ic tw a: J E .  nam iestn ik  h r. B adeni 
50 zł. L idl 5 zł. K a ra s iń sk i 2 zł. H r. Łoś 2 zł. 
Terlecki p zj  T arnow ski 5 zł. H au th n e r, Remer, 
K erzeniow s]ji po 50 ct. Sokołow ski, D es Loges, 01- 
szański, S tadn ick i, H cndrich , H oszard  po

ct. M andyczew ski, Szabel, .Tądrzejowicz, P ancie- 
m ln?  , f  ̂ dahazy, K abat, G rodzicki W olański, Szu- 
kow t  K a u e k i- Strzelbicki, H ild , P ierożyński, ŁfP- 
nowsl ^ kras2ew ski, O stow ski, Poradow ski, B ara-
j  o / .L i  w ski, L ew icki, Jaeg e rraan , Oczosolski, 

°Wski, K urow ski, C zerw iński, d r Horody 
i ^ -  J  w oL ki, dr. M erunowicz, W. Lachowicz 

K im a th  po 1 zp źe le sk i, N iesiołow ski, Pulikow ski, 
K aras iń sk i, K orasadow icz, Sitkiew icz, B ronarsk i, K a- 
cyi, D ecykiew icz, T ustanow sk i, Piątkiewdcz, Teodo- 
rowiez, S tra szy ń sk i po 50 ct. Boniecki 1 zł. 20 ct. 
B ocheński, Swoboda, W ęclew ski, Pohorecki po 40  ct 

J a n  G órecki 2 zł. T y tus Bukowski 2 zł. W . 
B iliński 1 zł. D ublow ski l '  zł. N. N „ N . N „ N . N., 
« • N. po 1 z ł., N. N. 5 zł. A br. E. Olfe 1 zł. 50 
ct. J .  Se lb inger 1 zł. H L audes i Syn 5 zł. .Tosel 
F lu k er 2 zł. R ogaw ski 1 zł. N. N . 2 zł. St. PLa-
toAva^  }  8 zł. N. N . 1 zł. Tow arzystw o

E ło h sin u  165 zł. D r. B olesław  G łow acki 3 zł.
E razm  ffah n o w sk i 4 zł. D r. W ik to r Opolski 25 zł. 
Dr. Te o doi .Jen dl, dr. D aw id  E h rlich  i dr. Longin
F eigel po z ł D r. D aw id H ellm ann 50 ct Dr
K rzyżanow ski, dr. Chom in, d r W idm an dr «Va'i n
ge ,, a ,. M m .  a ,  X
W iczkowski po 1 z ł D r. Z iem bicki B zł T t Q, r  
lew ski 1 ^  Dr. W eohsler i  zł. M. G r a L f k i  5 0 c t' 
A ugust Kobryn 1 zł. D r. E dw ard  Saw icki 1 z|  jy r 
Żegota K ró w czynski 5 zł. Dr. U ltrich 50 et D r 
Józef M ayer 1 zł. Dr. Mukowicz 1 zł. w .  B ogusz 
50 ct A d m in istra cja  D zie n n ik a  P o lsk iego  2 8 3  zł
27 ct J a n  Nep P aw łow ski z B izeżan 2 zł. K s
Alfred B iałog łow ski prob. w  M ościskach i parafianie

,,, U rzędnicy ck 
^ rtau o w ciiri \  '/X
^ r - B ą c z k o w s k i  3 zł. Z. K- 2i r f .  L  O ddział ,-a 
cbunkowy 5 D t  Y H I/5  2 zł. B iuro rachun - 
kow.e p r°P. 2  z ł . D yrekcja urzędów pomocniczych 
6 zł. 30 et. B iuro VlTI7fia 1 zł 3 ct. laitticli, Mo 
LaZ .et! ’ f i ń s k i .  ś e t t i ,  Tópfer, Gaj orski, _ Romer,

po 50 ct. Leib Gerstenfeld, Chaim H. po 1 zł. N. 
Edel 25 ct Lcib Fraukel 2 zł. ks. Lang 1 zł. 
Poczta w Rawie 1 zł. Ciliński 25 ct N. N. 30 ct. 
J . Barg 50 ct. Jan  Kogut 50 ct. Dr. J .  Dadler 
1 zł Freide Donner 30 ct. Cli. Haberstanb, J . 
Reitzfeld po 30 ct. Dr. Spisbaeh, Leib Schapira po 
25 ct. Propinacja w Rawie 50 ct Józef Zimermann 
50 centów.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Z P e te r s b u rg u  donoszą: N arady względem 
zaprowadzenia nowej taryfy celnej dotychczas 
juDukończone. Izby giełdow e w Petersburgu, 
Odesie i Moskwie nie przedłożyły dotychczas 
opinii o projekcie komisji ln in isterja lnej. Sądzą, 
że nowa taryfa nie będzie mogła wejść w życie 
w bieżącym ale dopiero w przyszłym roku.

Zarząd ekspedycji przeznaczonej do zbada­
nia terenu pod budowę kolei żelaznej, mającej 
przechodzić przez główne pasmo gór kaukaskich, 
powierzony został inżynierow i Rydzewskiemu, 
twórcy tunelu surem skiego.

Bank państwa zaw iadam ia, iż rozporządze­
nie o zwinięciu filii tegoż banku w Częstochowie, 
zostało cofnięte.

Ze stan isław ow skiej ■ kasy oszczędności.
S tan  wkładek kasy oszczędności miasta Stanisławowa 
w ynosił z dniem 28. lutego 1890 u 5568 s tro n : 
1 ,695.931 z ł. 77 ct. W m iesiącu marcu 1890 r. 
w łożyło na daw ne książeczki 464 stron , na  nowe k s ią ­
żeczki 222 stron, razem  686 stron 58.540 zł. 38 ct 
Wyjęto z a ś :  częściowo 307 stron, zupełnie 158 stron, 
razom 465 stron 61.661 zł. 57 ct. Ubyło zatem 
3121 zł. 19 ct.

Stan wkładek z dniem 31. marca 1890 roku 
wynosi u 5632 stron 1,692.810 zł. 58 ct.

Bank krajow y. Stan z dniem 31. marca 
1890 r.: Asygnaty czeki i wkładki oszczęd. 2,255.068 
zł. 19 ot. Em isje: a) 4%  prc. listy zastawne

5,464.150 zł. b) Obligacje komunalne 1,132.100 
zł. i w. Razem 16,569.250 zł. i w.

jak 45 m arek m iesięcznie dla oficera pieszego 
wszelkiej broni, 75 marek dla oficera arty lerji 
oolowej, a 150 m arek miesięcznie dla oficera kawa- 
lerji. S taranie o godne reprezentowanie arm ii pod 
względem zewnętrznym  zaleca li komendantom na­
czelnym ijenerałom , a poleca ograniczać wszystkie 
zwyczaje wojskowe wiodące do rozrzutności powsze­
chnej i rozkazuje, aby mu przedstawiano listę tych 
oficerów, którzy są opornymi upomnieniom przeło­
żonych co do uproszczenia ich życia. Dekret za­
powiada wreszcie, że cesarz oceniać będzie wartość 
dowódzców naczelnych wedle tego, jak  będą umieli 
zapewnić arm ii odpowiedni zasiłek nowego pokole­
nia oficerów, a uprościć i raniej uczynić koszto- 
wnem życie oficerskie.

W sporze serbsko-bułgarskim  zdaje sie wszy­
stko spoczywać na miejscu, nie czyniąc przez to 
sytuacji mniej naprężoną. Obecnie zaprzeczają 
urzędowo z Sofii udzieleniu urlopu reprezentantowi 
bułgarskiem u w Belgradzie p. Miacewiczowi, gdyż 
tenże o urlop nie prosił nawet — podczas gdy 
rząd serbski chciał tłóm aczyć brak odpowiedniej 
reprezentacji swej w Sofii wyjazdem p. Mincewi- 
eza z Belgradu, którego pobyt tamże je s t zresztą 
nader trudnym  i drażliwym.

nainiestmMw3,: hr. Morstin 5 zł 
zanowski ó zł. Winter 5 zł. Laskowski 2 zł.

Straut, Brnu., 
Skwarczyństj Bels H aw ryszkiew icz Stojałow ski,

Loebel B ie P  W ie ''złjicki. N N., P iG p  W szeteczka
s l o i A T p S ;  s » » . w . n  t m t ,  » t
wiadomski, po 1 zł Stebelski, LkII, Ni

orawieeki po 50 et Dobrowolski, b°zański, Zim ny po
Kopaczyński ann*nka po 40 ct E. B. 80 ct

20 ct.
N. N., K asprzykiem ? ^ nowski Alfred P° ■ 
duszycki Feliks, Gore?v /ó 0mbr0wieeki Zen0U’ 
Szelestak Jan , Nowicki w * } 0™' M«Kowskl ?,ra*m’ 
K P ,  Keyha, R Południ Andraszek i  ranę.,
ski A leks, Janiszewski AdMf ń  BalZ61'’ Sucb° i  
lański Witold, Teodorowski AP!l ' P ek J6?J ’ ■
Pomiankowski Izydor, Barański V P awTskl Anton1,
K s .  t m m  K a ,i Z iw „  Ą

Z P r e r a u :  J .  Kraus 2 zł W ,T BpU 
5 zł. Jan  Burzyński 2 zł. K W. 5 źł. fl Śliwiński 

Beisztal o zł ,T. Jockl 2 zł. T. Liii 1 zł 
Knópflmacher 1 zł Fr. Osatary 

L rs k a Ł 's z W hernfi2 Dr G- Haas 1 rf. Bryga-
T i T  w a le w sk i t Z 6WJ ° -  ^  S tal,! i zł. Beon W alew ski 5 z ł  A d m in istrac ja  G a ze ty  p r z e ­
m ysk ie j 19 zł. Tow arzystw o zaliczkowe w  G orlicach 
50  zł. M. Sęczkaw ska 10 zł. z  R a w y -  H  W il­
czyński, A. G rzesikiew iez, N. n .  po i  zł. N . N ., 
W iśniow ski, Kuczm anda, G ritzm ann , W ysoczański, 
K u s iń s k i  M urarski, F ędrack i, Lem el R aste r N- N. 
St W m zc szczak , Levi E isen , D aw id  E h rlich , L e- 
m el B  Suchar H aberm ann, Izak  B rom berg, Mozes 
GePpert Z aleska D aw id F isch , ks. G. Pastow ski, 
So^ ic k i  Ł 20 Ot G órka 80 ct. Oehamowicz 70 ct.

K „ c U ‘ . .  P» ‘ 2t- N - N -  N- N- 40

Ostatnie wiadomości.
Cisza świąteczna panuje w życiu polityczuem, 

Mimo niej wszakże ostatnie przedświąteczne m ani­
festacje dostarczają dostatecznego wątku do nader 
żywego zajęcia i są nie m ałej doniosłości.

Obawy, wypowiedziane przez nas, aby dzieło 
ugody czesko-niemieckiej nie zostało zwichuiętem 
zbytniem lekceważeniem przez sterujących mężów 
następstw  kroku zrobionego przez nichże samych, 
znajdują potwierdzenie w głosach tak niemiecko- 
libeialnego jak  i staro-czeskiego obozu. W obozie 
niemieckim godzą się z myślą, jak  się to przebija 
z artykułów organów przewodnich tegoż, z odro­
czeniem dzieła postanowionego w zasadzie, czer­
piąc ztąd nadzieję radykalnego zwrotu w dzisiej­
szym system ie rządzącym, a przyjścia do władzy 
hardziej nieograniczonej wpływów centralistyczno- 
uieraieckicb.

Niepokój natom iast przemawia ze słów de­
putowanego M attusza, wypowiedzianych w Mło­
dym Bolesławiu, gdy zaklina towarzyszy swych 
klubowych, jakoteż przeciwników młodocze3kich, 
aby z ufnością patrzyli na prelim inarja ugody, 
ułożone na konferencjach mężów zaufania — za­
ręcza przytem młodoczechoui, że w kurji narodo- 
wo-czeskiej i przy wszelkich wyborach, pochodzą­
cych ze w spółdziałania sejmowej kurji narodowo- 
czeskiej, wszędzie i zawsze młodoe/.esi otrzym ają 
reprezentację równającą się tem u stopniowi zau­
fania, jak i pozyskają u wyborców w kraju . —

Sprawa więc ugody nie jest. jak  widać ze 
wszystkiego, skompromitowaną dotąd w ogólnej 
polityce wewnętrznej A ustrji, lecz pora największa, 
aby rząd obecny —  jeśli chce swój wpływ utrzy­
mać —  postarał się zapewnić dla polityki, której 
ta  ugoda ma stanowić część in tegralną, odpowie­
dnie poparcie parlam entarne ogólne i oduowiouą 
a wzmocnioną większość. Bez tego łatwo się stać 
ona nuoże przyczyną radykalnego przełomu, tein 

fe i sam powrót do status quo ante nie 
byłby niczein innem, jak  takim  przełomem.

N ie  p rz e b rz m ia ły  je s z c z e  p o c h w a ln e  g ło sy  
f^r^ s/ ^ ce .s ‘§ p o w o d zen ia  p o ło w iczn e g o  k o n -  
m W  ‘-i ,m i^ ^ z y n a r ° d o w e j b e r l iń s k ie j  d la  o c h ro n y  
i io w o t  a . J ^ - “ owe  rz ą d y  N ie m ie c  d a ją  po- 
W sp ó łc z e ć  ? 1Ja ll° 0(' e , ,y  z m ie n io n e g o  ich  d u c h a , 
sp ra w ie  r o b ó l n i c z e f r o7POr ządzeni ami  w 
sk ie  o b a rd z ie j  g o d n e T l i ż  I',0 ' p<;rz ^d f n ie  Ł‘, ^ a r -  
o ficerów  i in s tru k to ró w  1 L ł ^ r / Z ?  ° Z * m " S‘ę 
d zen ie  to  z w ra c a ło  szczeiró ln iA ! ’ ^  z Po rzą- 
uko liczn o śc i, że by ło  .jakby  p o t w i e S l i e m ^ K g  
postępow ców  na o b c h o d z e n ie  s ię  b a rb a rzy fisk o -w T - 
n iosłe  oficerow  z m a te r jn łe m  o b rońców  p a ń s tw a  
i o j.-zyzny, p o d u ie s io u y c b  w p e łn y m  p a r la m e n c ie . 
D ziś c e sa rz  W ilh e lm  II. id z ie  k ro k ie m  dalej na d ro ­
dze w o ln o m y śln y ch  re fo rm  w ty m  k ie ru n k u  dekre­
tem  z 29 . m arca , p o u cza jący m  n a c z e ln y c h  k o m e n ­
d an tó w  w ja k i sposób  u z u p e łn ia n e m i być  m a ją  ka- 
i .y  o ficersk ie , i że n ie  w y p ad a  o g ra n ic z a ć  w stęp u  
w te  k ad ry  w zg lędem  na p o ch o d zen ie  sz la c h e c k ie

z rodu. , „. , ,
C esarz  d o m ag a  s ię , aby  m ia n o  li w zg ląd  

dom ow e p rz y g o to w a n ie  p a tr jo ty e /.n e  ina
na

ct. E
l’’ink- fithUz^M oses Gelber, Abr. Goldberg.

30 ct Zawzięty, N. N , Matie
N. N.

c h r z e ś c i u u i z. m przekonań osobistych, nie 
przestrzegając naw et ściśle formalnego względu 
na świadectwo m atury szkoluej. Nie potrzeba 
być antist-mitą, aby wzmiankę o „chrześciańskich 
przekonaniachu uznać za nierażącą wyłącznością 
gdyż nie podlega wątpliwości, że tak cyw ilizacja 
uasza, jak  budowa państw nowożytnych, i patrio­
tyzm ją  u trzym ujący, są chrześciańskiem i. Pod 
innem i względami nic się też nie da zarzucić 
dekretow i cesarza W ilhelm a ze stanow iska pojęć 
przyjętych W całym  wykształconym  świecie, 
opartym  na podstawach zachodniej cyw ilizacji.

W ażniejszem i są szczegóły dekretu , przez 
jakie stara się młody cesarz zapewnić wykonanie 
zarządzonej przezeń reformy. I  tak żąda on, aby 
życie oficerów nie było tyle co dotąd wystawnem . 
Zabrania, aby żądano od kaudydatów oficerskich 
większych od rodziny dodatków na ntrzymafaie

U m m  „ G a z e ty  N aro f low a i"

W i e d e ń  d. 8. kwietnia Minister pre­
zydent węgierski hr. Szapary, odwidził wcz 
raj hr. Taaffego i długo u niego zabawił.

Hr. Taaffe wyjechał dziś na dwa dni do 
swojej córki baronowej Mattencloidt w Orławie 
ua Szlązku.

P r a g a  d. 8. kwietnia. W staroczeskim 
klubie politycznym w Młodym Bolesławiu 
omawiał Mattusz rezultat i douiosłość wie­
deńskich uchwał ugodowych, przyczem po 
duiósł, iż takowe wcale obawiać się uie po­
trzebują jawności, i dlatego tak ou, jak  i ka­
żdy członek odpowiadać może za nie z naj­
spokojniejszą samowitdzą, najlepszą wiarą i 
sumieniem. Mówca wyjaśniał pojedyncze puu- 
kta ugodowe, a ostatecznie napiętnował stano­
wczo obecny sposób polemiki pomiędzy staro- 
i młodoczeskimi dziennikami i zapewnił, że 
kurja czeska zawsze udzielać będzie rnłodo- 
czechom odpowiednią reprezentację we wszyst­
kich zakładach krajowych i komisjach. Wy­
wody Mattusza przyjęte- zostały uajprzychyl- 
niej.

G e l s e n k i r c h e n  (w Westfalii) d. 8.
kwietnia. Dzisiaj prawie wszyscy robotnicy 
kopalń przybyli do pracy. Strejk inożua uwa­
żać za skończony.

B r r n o  (w Szwajcarji) d. 8. kwietnia. 
Wczorajsze posiedzenie delegatów szwajcar­
skiego związku cechów w Olłeu przyjęło przez 
aklamację wniosek co do święcenia 1. maja, 
które ma być demonstracją na korzyść ośmio­
godzinnej pracy.

B e r l i n  d. 8. kwietnia. Pogłoska angiel­
ska, że cesarz ma odwidzić królowę angiel­
ską, swoją babkę, w Ais-les-Baius jest oczy­
wiście bąkiem. Cesarz w danym razie edwi- 
dzi ją  około 20. bm. w Darmsztadzie, zkąd 
może się uda w Wogezy na polowania na 
głuszce.

Przedłużenie wojskowe dla rajchstagu je ­
szcze nie jest gotowe, ponieważ opinie dowód­
ców korpuśnych dopiero nadejdą.

Przedłożenie w prawie kolonialnej będzie 
wygotowane za powrotem majora Lieberta z 
Afryki, a więc uie przed końcem kwietnia.

Zdaje się pewnem, że wojsko w razie rozru­
chów’ robotniczych, zawsze wystąpi z całą 
energią, gdzieby chodziło o obronę chcących 
pracować robotników przeciw agitatorom s tre j- 
kowym.

M o n a c h i o m  d. 8. k w ie tn ia . N a po­
nowiony wniosek rządu  b aw arsk ieg o  kan c le rz  
państw a  p rzyzw olił dowozić do cen tra ln eg o  
dw orca w M onachium  i do dw orca w N orym ­
berdze ż ywą  n ie ro g ac izn ę  z A n s tro -W ęg ie r  
pod n a jśc iś le jszą  w e te ry n a ry jn ą  k o n tro lą .

P n r j  i  d. 8. kwietuia. Prefekt policji 
zarządził ankietę co do Niemców żyjących 
z publicznej jałmużny w Paryżu i okolicy. 
Gubernator francuski w Senegalu, Bayol zo­
stał odwołany z powodu, że rząd nie chce 
uznać traktatów, jakie Bayol zawarł z kró­
lem dahomejskim. Ambasador angielski Tivt 
lo» odjechał do Aix-Ie,.B„iM d„ e ^

P e t e r s b u r g :  d 8. kwi0tnia. Ponownie 
zapewniają, że car nakazał przeprowadzić naj­
surowsze śledztwo co do okrucieństw, popeł­
nianych przez czynowników na Sybirze. Jene- 
raluym gubernatorem Kaukazu ma podobno 
zostać ks. Łobanów, ambasador we Wiedniu, 
jeżeli Szuwałów, ambasador w Berlinie, tej 
posady uie przyjmie. Miejsce Nelidowa, który 
ma pójść do Wiednia, zająłby w Stambule 
Zinowiew, dyrektir wydziału spraw azjaty­
ckich w ministerstwie spraw zagranicznych.

L i z b o n a  d. 8. k w ie tn ia . Rozporządze­
nie  urzędowe zarządza  u tw erzen ie  m in is te r ­
s tw a  ośw iaty . D rug ie  rozporządzenie  g w a ra n ­
tu je  wolność p rasy , k tó ra  w chodzi jutro w 
życie. T rzec ie  rozporządzenie  re fo rm u je  u s ta ­
wę k a rn ą . C zw arte re fo rm u je  u staw ę o zg ro ­
m adzeniach  i s tow arzyszen iach  i o b jaśn ia

prawa władz, które mogą zabronić przedsta­
wień, atakujących urządzenia państwowe lub 
osobistości.

R z y m  d. 8. kwietnia. Capitan Fracassa 
zapew nia, że kanclerz Capriyi wystosował
dłuższe pismo do Crispiego, na które tenże 
bezzwłocznie odpowiedział. Wspomniany dzien­
nik powiada, iż zapewnić może, że z wymia­
ny tych pism właśnie wynika utrzymanie
w sposób wykluczający wszelką wątpliwość
a stanowczy polityki skierowanej ku utrzy­
maniu pokoju europejskiego.

R z y m  d. 8. kwietnia. Popolo Romano 
oświadcza, że pogłoski o wizycie ministra
oświaty u Maglianiego są zupełnie bezpod- 
stawnemi. Magliaui nie dotknie wcale w mo­
wie swej w Neapolu ani polityki ogólnej ani 
stanowiska stronnictw parłameutarnych; mó­
wić będzie wyłącznie o ekonomicznem i fi- 
nansowem położeniu kraju.

R z y m  d. 8. kwietnia. Wiceadmirał 
Lovera wybiera się z eskadrą na powitanie 
Carnota w podróży jego do południowej F ran ­
cji i Korsyki.

Canen d. 8. kwietnia. Szakir basza 
polecił mieszanej komisji skonstatować szkody 
chrześciańskich właścicieli ziemskich i maho­
metan, o ile zawinili, pociągnąć do odszko­
dowania (ob. Przegl. polit.; p. r.)

C annes d. 8. kwietnia. Cesarz Dom 
Fedro śniadał z dziećmi, ale wyjść jeszcze 
nie mógł.

A ten y  duia 8. kwietnia. Sprzyjające 
rządowi dzienniki, uderzają na Anglię z po­
wodu jej polityki w sprawie kreteńskiej, ja k  
jest w ostatniej księdze błękitnej przedsta­
wioną. Konzulowi angielskiemu w Kanei za­
rzucają, że oszukiwał swój rząd, a posłowi 
angielskiomu w Atenach, że wspierał Turcję.

A ten y  d. 8. kwietnia. Obchód rocznicy 
niepodległości Grecji odbył się uroczyście jak 
zwykle. Spokój uie został zakłócony.

K o n sta n ty n o p o l d. 8. kwietnia. 
Sułtan własnoręcznie z pochlebuemi wyraza­
mi dał ministrowi spraw zagr. Saidowi baszy 
wielką wstęgę orderu Imtiaz (najwyższa de­
koracja turecka).

L ondyn  d. 8. kwietnia. Książę Walii 
lekko zachorował. Dzienniki rozpisują się bar­
dzo pochlebnie o rozkazie dziennym ces. W il­
helma w sprawie oficerów (ob. pow. p. r.)

L ondyn  d. 8. kwietnia. Policja jest 
jnż podobno na tropie Janka rozprówacza. 
Na ulicy znaleziono pewną dziewczynę, He­
lenę Montanę, zamordowaną przez Chiń zyka 
a pociętą zupełnie w ten sam sposób, jak to 
czynił Janko. Policja aresztowała 30 Chiń­
czyków, ale jeszcze nie wyśledziła sprawcy.

K a i r  d. 8. kwietna. Stanley wyjechał 
do Europy.

L i m a  (Peru)d. 8. kwietnia. Były dyktator 
jenerał Pierolas uwięziony został pod zarzu 
tem agitacyj rewolucyjnych. Uwięzieni także 
zostali burmistrz, jego adjunkt i radcy muni­
cypalni. Rozruchów żaduych nie ma. Oczeku­
ją  eskadry angielskiej.

W ie d e ń  dnia 8. kwietnia, godz. 1 min. 56 po 
południu. Akcje kredytowe 303.25. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 10D80. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 337‘50. Akcje Banku anglo-austijackiego 
ISO‘80. Akcje Unionbanku 243‘25. Akcje kolei Karola 
Ludwika 194 75. Akcje kolei Północnej 264-50. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 125-25. Akcje kolei 
Alfoldzkiej — •— . Akcje kolei Państwowej 218 75. 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 231-25. Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 1 8 9 '— , Losy ko­
munalne wiedeńskie 145-75. Akcje Tow. tureckiego 
1 1 2 — . Galie, oblig. idemn. 105-— . Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 217-50. Losy 
regulacji Cisy — . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 219 80. Akcje Bankrereinu 117 60. Rosyjski 
rubel papierowy — •— .

4!/io°/o renta wspólna 88'60. 5% renta austr. 
papier. 103-10. 5% renta austr. złota — •— . Renta 
4°/o węg. złota 102-40. 5°/o renta węg. pap. 99‘57. 
Napoleondory 9-44. Marki niem. 58.40.

VI. MoDety.
Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . . .
Napoleondor....................
Półimperjal rosyjski . .
Rubel rosyjski srebrny . 
Rubel rosyjski papierowy 
100 marek niemieckich .

5-52 
5-60 
9-43 
9-65 
1-32 
1-28 

58 35

5-62 
5-70 
9-53 
9 75 
1-42 
130 

59 35

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka ta ni* poch*dzi od Redakcji, która tei żadne 

odpowiedzialności aa nif ni* bierze na siebie.)

Dr. Bronisław Csillik
otworzył kancelarję adwokacką 

w Tarnopolu 346 
ulica Pańska, dom p. Steina, I. piętro.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości -  wykonywa

J G 5 L ,  1 Hennera ^ i a i Ł a .

Bardzo korzystny papier lokacyjny

w  srebrze z  roku 1889.
( 4 7 ,%  Ung. S taa ts-E isenbahn  Anleihe in S ilber v. J. 1889.)

Polecenia godny ten papier nosi zwyż 47, procent ro­
cznie, gdyż kurs obecny tylko około %■ płatny  ̂ y- 
cznia i 1. lipea każdego roku, gwarantowany i hipotecznie 
zapisany na dochodach węgierskich kolejach państwowych, 
równa się więc pierwszorzędnym listom zastawnym.

Sprzedaje po kursie dziennym

A l ' 6  l i  S T  S C H E L ł i E N B E R G
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

W ydawnictwo gazety losowań „Nadzieja11
Preaumerata roczna na prowincji 1-80. _______

M y  nM  ł p i e l m  Sw. i w
we Lwowie, ul. Akademicka 10.

Osobny oddział dla nań i osobny dla mężczyzn
Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

Przy bolaeh głowy, w ywołanych skut­
kiem niedyspozycji żo łądka, okazały się najsku-
teczniejszem i znane już od la t 10 , jako najpe­
wniejszy i najprzyjem niejszy środek domowy, 
p r a w d z i w e  szw ajcarskie pigułki apt. R i c h .  
Brandta. 331 18

Piękność i wdzięk kobiet przez nżycie Cre- 
mu Grolicha nie tylko się podnosi, ale zatrzym u­
je się je  do końca życia. Crem Grolicha prem io­
wany na wystawie w P a ry ż u , przewyższa tego 
rodzaju .przetwory i należy go wszystkim  gorąco 
zalecić. Crem Grolicha niszczy wszystkie wyrzuty 
i nieczystości i daje skutek prawdziwie zadzi­
wiający. — Do nabycia we wszystkich lepszych 
m agazynch. — We Lwowie w aptece Z. Ruckera, 
w Krakowie w apt. P. R edyku , w Rzeszowie u 
J . S ehaittera  A Comp.

W i a d t f n a t o i  | i « W o w e .
Lwów, dnia 8. kwietnia. (Z Izby handlowej).

1. Akcje za sztukę.
plącą żądają

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 193-50 197— 
Kolej Lwow.-Czem.-Jasska po 200 zł. w. a. 229 25 232 50 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a.D ,  .  — znego
Banku kredyt, gafio. po 200 zł. w. a. 302— 306- -  

— 216 —
II. Listy zastawne za 100 zł.

Banku hipotecznego galic. 5 * / . ......... 10140 102 40

To“^  k[aj07 eg0, 1036 »  S p lk tw h 0 : X98 TO 199-70Towarz. kred. gal. ziemek. 5%  . . . . .  j o i  — 102-—

" TJr 1 ’ • L, " 97-40 98'40" " " » 57o los. w 37 lat. 101— 102-—
" ” " o/10®,- W 41y? [  94-75 95-75» 4>/,% los. w 52 1. 99 75 100.75

" " ” " * /o Gs. w 56 lat. 94 — 95 __
IR- Listy dłużne na 100 zł 

Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d 6» /1 3°/ S7 -
...........................................   5% ) 2% %  47 —

IV. Obligi za 100 zł 
Indemnizao.’jne galic. 5%  m ^
Galio, funduszu propinacyjnego 40/  ' ’
Kom. banku krajowego 5#/ w „
Pożyczka krajowa z r. 1873 fi“/ J - em 

„ z r. 18S3 41/® /?  a ’

Wino Chassaing (czynnikami n a tu -
ralnem i i niezbędnemi dla funkcji traw ienia)
W 1864 roku o W inie Chassaing złożono bardzo 
pochlebny raport paryskiej Akademii medyczne;.
OJ tei chwili produkt ten otrzym ał nagrody na;- 
wrższe Da wszystkich wystawach, gdzie się znaj­
dował. W 1883 r. R ada złożona z uczonych sę ­
dziów na wystawie produktów farm acea tycz“ y°b 
w W iedniu , przyznała mn dyplom złoty. KUK

u J m l  jak '̂
nagrodę na wystawie w Kalkucie w I ndJ.acA

{ W szędzie to wino je s t dziś znane cenio­
ne w leczeniu organów trawienia, 
leści żołądka, trudnego powrotu do 
tracie s i ł , apetytu , upośledzonemu » 
trawieniu ( dyspepsji).

Pociągi k o l e j o w e -
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

60 — 
50 —

Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stanisławowa

V. Losy.

. 10425 105-25
■ 91-75 92-75
. 100-50 101-50
. 1 0 4 --  106—
. 97-25 98-25

2 3 — 2 5 -
- • — 3 6 -

Do Lwowa przychodzą:

Z K r a k o w a ..............................
Z Podwołoczysk ....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suezawy, Ćzerniowiec, Husia- 

tyna i "Stanisławowa • • •
Z Suezawy, Ćzerniowiec 1 Sta­

nisławowa • • : ■
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyęa, 

Stanisławowa i Stryja 
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego

i Stryja > * * * * * *
Z Pesztu, Ławoeznego , Chyro­

wa, Husiatyna, Stanisławowa 
i Stryja • • • - • •  '

Z Bełżca (Tomaszowa) - ■

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa . •
Do Podwołoczysk .
Do Podwołoczysk 1 Podzamcza 
Do Suezawy, Ćzerniowiec, Sta­

nisławowa i Husiatyna . .
Do Stanisławowa, Ćzerniowiec 1 

Suezawy . • • ■ • - . •
Do Stryja, Stanisławowa. Husia- 

tyna, Chyrowa i Suchej .
Do Stryja, Chyrowa, Lawoczne- 

go i Suchej . . • • -. ■
Do Stryja, Stanisławowa, Hnsia- 

tyna , Ławoeznego. Pesztu, 
Chyrowa i Stróże • ■ •

Do Bełżca iTomaszowa)

805

6-55 

3 36 

8-26

1208

Pociąg
0*obn*7

9 '2 8
315
2 3 8

Si
8 &

7-15
7*00
8’22

2-28 4 80  
4-11
4 22 7 — 

9-16 10-13 

4-25 

8 46 

10-20

6-60

7-20
9-52

10-23

5-41

3 30  
10 36 
1.1*06

8-03
3 Bełżca iTomaszowaj . . .

K o n k u r e n f j a .
tutek cygaretowych za 1 złr.
akomitszyeh bibułek cygaretowycli, 

Wcale nieszkodliwych , odszczegoi- 
na wystawie paryskiej, jakoto: „La 

; . >,Pavorite“ z napisem wodnym, 
•reres Paris“ itp. poleca Szan. P. T. 
111 fabryka tutek

° n i n y  M a z u r k i e w i c z
Lw oirie , Rynek 87.

■ zamówienia wysyła się za zaliczka, 
mówieniach proszę podać Nr. tutek 
01‘ kartonu. Odsprzedającym po skle- 
t-afikach 20% opustu. 1406

Pszczelarz
lacjonalny w młodym wieku, kawaler, posia­
dający chlubne świadectwa, przytem obznajo- 
miony z gospodarką, poszukuje pnsaóy w kraju. 
Łaskawe zgłoszenia pod airesem: Zarząd pasiek 
w skarbie Horodyszczu, poczta Załośće.

1484

■ ■  B K  U B A W : 92

Congo najszlachetniejszy liść  z łr . 2-10 za fellogr. — Pecco Con 
łagodna z pysznym  zapaehem z łr .  3 5 0  do z łr . 6 za k ilogr  

-  P akllng Congo, łagodna, z pysznym  zapachem z łr . 5 za k ilgr . 
Souchong w ielk i, piękny liś ć  z łr  2'20 do z ł  5 za k ilo g ra m !

rozsyła j a  j u r  n i A N D L  Thee & Kum-
2 , zaliczką A U f A A N  J U  lmporteur. Briinn

w  C z e o h a o h ;  od setek lat znane i sławne gorące, alkaliczno-solne źródła
(29-5—39° R). Leczenie trwa bez przerwy przez oaty rok.

Wyśmienite z powodu nieprześeignionej skuteczności przeciwko podagrze, 
łurh e lZł l  U paraliiom ■ newralgli i innym chorobom nerwowym; o znakomi­
tymi Skutkach przy przebiegu głabości powstałych z rau od postrzału i cięć, 
po złamaniu kości, przy zesztywnieniu stawów i skrzywieniach. 1492
t  1 ^,sze.lkic,, wyjaśnień udziela i zamówienia pomieszkać przyjmuje: dla 
ieplitz Kąpielowy inspektorat w Teplitz, dla Sehónau Urząd miejski w Schonau.

Z a p r o s z e n i e -  ^

Szanow nych pp. członków  T . ° ™ y w Miro­
na W alne doroczne Zgromadzenie, |  popołudnia,

ła jo w ie  d. 15 kw ietn ia b- r. o goaz. *
Na porządku dziennym :

1. 8prawozdanie Dyi-ekeji ? .e *-y ^ n no lei za r. 1889.
3 RbSfilUtr tv s te g o T y sk n  Od udziałów uprawnionych do dywidendy. 
t  Wybór dwóch crfo/ków do Rady zawiadowcy.
5. Wybór komisji rewizyjnej.
6. Wnioski członków.r-r n a d z o r c z e ] .
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M aryazelsk ie  
Krople Żołądkowe

znakomicie działające 
na  w szelkiego rodzaju  

choroby i  o ładka .
J - * '-v  u .

przeczyszczające. •*
alatego awraeac należy uwacy i
markę oehronną i podpis aptek 
w Kromieryżu. Cena jednego p 
rulony po 6 pud. I złr. * Za

Niezrównane przy 
braku apetytu, słabości 
żołądka, wzdęciach, 
kwaśnem odbijaniu, 

kolkach, katarach, żo­
łądkowych, zgagach, 

iółtacce, obmierzłości 
i wym iotach, bólach 
głowy (jeżeli te po­
chodzą z żołądka), kur-

M a rk . ochronił*. E & E M S S a f t  
potrawam i i napojami. Cena jednej flaezkl 
trrez i  przepisem *0 ot., podwójnej 70 cent.
G i ,  skład w aptece Karola Brady w Kre- 
mleryżu (Kremsier) na Horawie w Austryl.
« Oetrzeienle I Prawdziwe MaryacelskU 

krople ioądkow e bywają częstokroó fał- 
eeowane 1 naśladowane. W dowdd prawdzi­
wości tych kropli powinna kaśda 1 u  
być o w ini,ta w opakowanie caerwone, 

patr a paw iej l eszczonym znakiem 
ochron,m, a przy 1 !dęj flaszcse znajdować 
e i, powinien przepis nlyw anla kropli ■ 
wzmianką, le  drukowany Jest w drukarni 
H. Buska w Kromlerytu ^Kremsier).

Maryacelskie z^U^iS
- t i  ■ skutkiem uiy-

P l g U l J a  T ranepryzab-
*  W _ wardzenin 1

teraz są aoęsto 
naśladowane, 

agę na poboczną 
itekarzaK. Brady 

pudełka. 20 c t,
_ .  t noprzednlem

nadesłaniem naleiytoścl kosztuje 1 rulon 
iłr. 1.20, 2 rulony jłr. 2.20, 3 rulony złr. 3.20 
opłatnie.

Maryacelskie krople żołądkowe 1 marya- 
celskie pigułki przeczyszczjijące nie są 
żadnym środkiem tajemniczym. Części 
składowe tychże są przy każdej liaszce lub 
pudełku w opisie użycia wymienione. C

Prawdziwe Maryacelskie krople lub piguW 
Są do nabycia w

L w tw u  : u kptekarzy Jakóba Beissera, 
H. Blumenftlda, Piotra Geilhofera, K. 
Krzyżanowskiego, Piotra Mikelascha J v  
kóba Pieptsa, Zygmunta Buckera, Ka­
rola Sslepińskiego, Jana Wewiórskiego, 
Arnolda Bappaporta ; w B ełzie, u apt. 
Grossa; w B ib rce : i apt. Balbiny Mie- 
dlickiej B r ze tanach: u apt. Adama
Dursta i Tóz. W. Łobosa; w Buczatzw. 
u apt. Kornela Lewickiego; w Czortfanoii: 
u apt. Lud w. Yossa; w Dolinie A apt.

M. Traunftllnera; w Drohobyczu: u 
apt. Aichmullera i P. Partykiewicza; w 
Glinianach", u apt. Heima; w Husiaty- 

: i  apt. Czerskiego i Piekarskiego; w 
Jezierme: u apt. Jana Czemeryńskiego i 
M Zahradnika; w ,Tezierzanach: u apt. 
Kraińekiego; w Krakoweu: u apt. Fe­
liksa Walczaka; w K am il ee Stłum iło- 
tcej". u apt. Karola Pilewskiego; w K  • ■ 
peczjhcaeh: u aptekarza Bedera; w K oło­
m yi n aptekarza E. Stenzla i Br. Wito- 
sławskiego i aptekara A. Sidorowicza;

E epati nie -. u St. Grynfelda it 3fo- 
ztach WiJkich: u apt. J. Zolińskiego; 
w Jfiemirt f  u apt. Przedrzymirskie-
go; w Mielnicy, u apt. Krokowskiego; 
w Oleeku: u apt. Kellera; w Przemyśla­
nach: u apt. Emila Baranowskiego; w 
Badziecłutwier. u apt. Jaśkiewicza; w 
Bozdole. u apt. Ludwika Mierzwińskie­
go; w Samborze; u apt. Aleksiewicz- 
Uaresch; w Starem Mieście: u apt. Ad. 
Paluseha: w Sokalu; n apt. Eug.  ̂ Wy- 
soozańekiego; w Skolem: u apt. A. Le­
chowskiego; w Stryju : u apl Chalbaza- 
ny i W. Komorowskiego; w Skale: u apt. 
Woje. Eogalskiego, w inoku: apt. F eiii 
Gizla: w Turee: u apt. M. Piatek’a spadk.; 
w Tarnopol u apt. L. Fleischmana i 
Fr. Jomrogiewioza; w W ar fiu: u apt. 
Zygm. Kozickiego; w Zaleszczykach u 

t. Kajetanowieza; w Złoczowie: u ąpt. 
rano. Pełesza i A. Bappaporta; w Żu- 

rmenie: n apt. Józ. L. Tomaszewskiego; 
w iH trotcie: u api. Bappaporta ; w Zba­
rażu: u apt. J. Kruha. 953

%

W i e r z c h o w i e c
WAŁACH pół krwi angielskiej 16-tej mia­
ry, silnej budowy, pięknej figury, wysokie 
chody, wiele temperamentu a przytem spo­
kojny, zupełnie ujeżdżony, bez błędu pod 
gwarancja jest do sprzedania. Zgłoszenia 
adresować do zarządu dóbr Waręża ostatnia 
poczta loeo. * 1496

Ekstrakts orzechowy I
do farbow ania siwych w łosów ,

T/zku" A. Maczuskiego, f i
w W iedniu, KUrntnerstrasse 19.

Ekstraktei tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin ' orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na Kolory: blond, szatvn , 
brunatny i czarny nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze 
wszystkich znanych farb do włosów, 
ekstrakt orzechowy, jako czysto roślinny, 
ani zdrowiu ani włosom nieszkodliwy, bez 
porównania lepszy jest od wszelkich in­
nych farb, części metaliczne zawierających.
1 flak. ekstraktu orzechowego z ł .  3 
1 sło ik  pomady orzechowej „ 2 
1 flakon olejkn orzechowego „ l

We Lwowie u Zyg. Ruokera apt. tudzież 
Alojz. Hiibnera, zakład materjałów i Le- 

opolda Fausta ulica Sykstuska 1. 2.

T E i f fE  MIODOWA
(holcus lanatus)

w ła s n e j  p i  d u k c j i ,  świeżą i pewną 
sprzedaje zarząd dóbr u b r z e ż  poczta Ł a ­
p a n ó w , po 4 złr. za korzec wraz z wor­
kiem i wolną odsyłką do koiei. Przy wzię­
ciu naraz dziesięć korcy, jedenasty dodaje 
się bezpłatnie.

Proszę wpi.iaó adresować, gdyż zarząd 
nie utrzymuje składów. 1270

D ziennik m ód paryskich

IŁ
w niemieckiem tłumaczeniu i z wyjaśnieniami 
kosztu, całorocznie złr. !•—, z  w zoram i 
z ł r .  3'60. Prenumerować można w Wiener- 
Administration, Wien VI., Stumpergasse 30.

Każdy nagniotek,
stwardnienie lub brodawka musi ustąpić 
bez bolu wyłącznie w skutek penzlowania 

zaszczytnie
znanyi u p ły n em  aptekarza  

RADLAUERA.
Pudełeczko et. 50. — Nagrodzone 3 złote- 
mi medalami. We Lwowie dostanie prawie 

we wszystkich aptekach. 1445

E to  knp i

W a n n ą
lub

kanaokę

T r a n s a k c je  g ie łd o w e
zaczynają być coraz więcej zajmujące.

^ ■ u . r s 3T  g i e ł d o w e

są najlepszą wskazówką tego co się dzieje w polityce.

f t ł ł B l . Ł O A
nie powoduje się handlem, rezultaty jej są pełne aktualności.

To, co się dzieje na targu pieniężnym
powiuno zajmywać każdego posiadacza papierów publicznych.
Podpisany bank wydając co p ó ł m iesiąca sprawozdania, które każdemu na 
żądanie gratis i franco posyła, nastręcza tern samem wyborną sposobność poin­

formowania się dostatecznie i przedmiotowo.

H e rm . K n o p fl.m a ch .e r,
1483 Firm a scit 1869

W ie n , I., W a lln e r s tr a s s e  Nr U .

z aparatem do grzania wody będzie miał

z a  4  o e n t y
w 15—25 minut KĄPIEL w domu. 

WANNY cynkowo połączone z tuszami 
Tl!C70 także do użycia kuracji hydro- 
I U o 2 C  terapijnej.

pokojowe, hermetycznie z< 
knięte po 11 złr. 

Ilustrowane cenniki franco. Wedle umowy 
także n a  i t y .  1497 

A . KRÓLIKOWSKI Lwów, Janowska 14.

Klozety

Jed yn a  fabryka  
w Amsterdamie.

f r

A .  ^ - i

o FABRYKA
najlepszych, holender­

skich L1KIEBÓW
SKŁAO FABRYCZNY

Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki me posiadam. 1461

U b r a n i a  m ę z k i e  i d z i e c i n n e
na sezon w iosen n y  I le tn i

w y r o t o u  k r a j o w e g o
nabyć można w magazynie

„Pierwszej Spółki krawców lwowskich11
przy ulicy Hetmańskiej 1. 4 .

U23 po bardzo niskich cenach.

1296

Wszystkie techniczne artykuły
potrzebne dla

młynów, gorzelń, browarów, 
tartaków, kopalń nafty etc.

poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materjałów
I I . O C H 1 I 1 M A  w  U r o ś n ie *
L. 330.

Gmina król. woln. miasta Mikołajowa w pow. Żydaezowskiin, rozpi­
suje niniejszem konkurs, na posadę lekarza miejskiego, w której miejscowo­
ści jest także siedziba c. k. sądu powiat. Z tą posadą, która nadaną będzie 
prowizorycznie, połączona jest płaea roczna 600 złr. w. a. tudzież część 
d.ochodów za oględziny bydła na rzeź przeznaczonego P P . Doktorowie wszecli 
nauk lekarskich raają pierwszeństwo. Obowiązkiem lekarza miejskiego będzie 
w gminie miasta Mikołajowa wykonywać wszelkie czynności lekarskie i sa­
nitarne, odnoszące się do policji zdrowia tak we własnym zakresie gminy, 
jakoteż i w poniczonym jej zakresie, również oględziny zwłok ludzkich : 
oględziny bydła na rzeź przeznaczonego, oraz bezpłatne leczenie ubogich 
miejscowych, Należycie udokumentowane podania należy wnieść do tutej­
szego Magistratu najdalej do 30. kwietnia 1890.

W Mikołajowie dnia 28. marca 1890.
burm istrz

1465 J a n  M ickiew icz.

1397 5 0 0

w Paryżu 1889 złotyn 
medalem państw., w G ent 
1889 srebrn. med. państw

M arek  w  z lo c ie
wypłacimy każdemu, komu C rem  i>ro- 
Iich’a nie usunie wszystkich wyizutów skór­
nych, niemniej piegów, plam wątrobianych, 
opalenia, węgrów, czerwoności nosa i t. p. 
i jeźli do późnego wieku nie utrzyma płci 
w młodzieńczej świeżości. Żadna am inka! 
Cena cl 60. — Skład główny J . G rollcL , 
Briinn (Berno moraw.). Dostanie w w szyst­
kich lepszych magazynach. We Lwowie w  
apt. Z. Bnckera, w Krakowie w apt. P. B e- 
dyka, w Rzeszowie u J. Sehaittra & Cotnp

9 V  !Godne polecenia!
K to chce nabyć praw dziw ie K orczyńsk ie czysto  ln ian e  

p łó tn a , p iękne, trw a le  i  tan ie zw łaszcza na w yprawę, n icek  za ­
m aw ia Inb knpnje w m agazynie

Lwów, plac Marjacki 1* 1.
w Towarzystwie krajowem (lla handlu i przemysłu.

Najlepszym środkiem orzeźwiającym na­
sze mieszkania jest

aptekarza G hillany
■

Bukiet leśny
i

Tenże daje przyjemny, orzeźwiający za­
pach leśny, działa silnie i zawiera dużo 
ozonu, z tego też powodu należy go prze­
nosić nad inne tego rodzaju przetwory 

lub naśladownictwa.
Ceny w Wiedniu 1 duży flakon złr. I -— 

1 mały „ ent. 60

Ci. W ettendorfer
Wien-Hernals, Yeronikagasse 36.
1306 Skład we Lwowie:

w spteee P iotra Mikolascha.

M a t e r i a ł y  n a  u b r a n i a .
Peruwien i doskin dla Wielebnego D uchow ień itw a, przepiiane materj# na 
mundury dla c. 1 -k . u rzęrtn lk i, ,  także dla -weteranów, straży ogniow ych, 
gim nastyków , 1 slużąeyeh  na liberję — niemniej sukna na bilardy i sto­
lik i do gry , pa kła. także nieprzemakalny na ubloi m yśliw sk ie, m aterje 

do prania pledy do podróży od 4—12 złr. itp.
Wszystko taniej niż wszędzie i tylko z najlepszego, trwałego gatunku.

Jan StiKarofsky w Bernie mor.
Największy S kład  sukna Austro-Węgier. Próbki opłatnie. Dla pp. majstrów 
krawieckich bardzo obfite wzory próbek. Przesyłki za zaliczką wyżej 10 złr. 
opłatDie. Przy moim stałym obrocie na przeszło złr. 200.00'1 złr. i mając zna­
ny w św ieele  handel jest rzeczą oczywistą, że zostaje resztki materjałów, a po­
nieważ niepodobna posłsć z nich próbki, przeto przyjmuję napow rót jeśliby się 
niepodobały, odmieniam je lub zwracam pieniądze. Przy zamówieniu resztek na- 

leży podać kolor, długość, cenę.
Korespondencja w języku niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim 

 _______________________ i francuskim. 1353

W .  w » z y ,tk ;lc łx  t r a f y h a o l .  1 .k Z ad ao la  g a l a n t o r .k l c t i .

i * ™ — j j a j l e p s z y  p a p i e r
Jest prawdzitcy i “

L E  H O U B L O NL  1   o»l> . i-rriori t hbyit .t

c y g a r e t *

FRANCUSKI FARRYKAT
CAW LEYEGO & HENRY 

PA.RYŻ,
SREBRHY. w y s ta w a  ś w ia to w a v \ v a

. S k ł a d  g e n e r a l n y -  O T T O  K -A J S T IT Z  i c  C O . ,  V ^rE X 5E 3S T .

S z y b k ie  i  d o k ła d n e
inform acje z g ie łd y  są podstawą interesu.

Dowiedzioną, jeat rzeczą, że zanim szeroka publiczność zdecyduje sic na 
zakupno jakiego papieru, tenże tymczasem już znacznie podniósł się w cenie. 
W przypuszczeniu, że i nadal wartość tego papiaru będzie się zwiększać, zaku­
puje go sie mimo to, że w rezultacie stratę przynieść musi. Tak samo jak 
cała szei o ta  publiczność rozchwytuje papiery takie, które idą w górę, bez wzglę­
du na ich istotną wartość, tak samo też bliżej wtajemniczeni z pospiechem po­
zbyć go się pragną. Taka manipulacja nieraz już gorzkie wydała owoce. Zanim 
się kupi jakikolwiek papier, należy istotną jego wartość zbadać najdokładniej. 
Decydować tu powinne nietylko dywidendy, które mogą ulegać zmianom, ale 
stosunki i  okoliczności danego towarzystwa, gdy zaś te wiadomości się po­
siada można być zupełnie spokojnym pomimo różnicy kursów.

Z tego zapatrywania wychodząc, każdy wartościowy papier poddawać bę­
dziemy faehowej i  szczegółow ej ocenie, i zawiadamiać o tych. którychbyśmy 
nabycia zalecać nie m ogli. Zaknpno 1 sprzedaż akcji, rent i  prioryte­
tów  niemniej wszelkie transakcje g iełdow e załatwiamy tanio i sum iennie 
— najtaniej też piolongaty przy kupnach.

A tyIzo dla Banków, Kas oszczędności i K apitalistów  :
Polecamy zakupno

4°|o galicyjskiej pożyczki propinacyjnej
taili j  jak gdziekolw iek  indziej.

1398 Dom B ankow y
J A € O B S O H $  «fc I f i Ł H E f

W iedeń I., H elfersdorferstrasse 6.
F ilia  w  K rakow ie. Bynek, wejście z placu Marjackiego 9, I. piętro.

ii

136 Herbabnego ekstrakt roślinny

w  g r a r o m if ia  m
od wielu lat w cywiinyeh i wojskowych szpitalach zf cnabouiitym skutkiem wy­

próbowany jako niezrównany środek przeciwko

Gośćcowi i Reumatyzmowi
niemniej eierpieniom nerwowym wszelkiego rodzaju, bolowi tw arzy, 
ischias, bolowi krzyża, drżeniu, bolom pow stałym  z ran itp . nżywany

jako wcieranie.
CENA flakonu NEUBOXYLINU (zielono opa­

kowanego) 1 złr., m ocniejszego gatunku (opako­
wanego różowo) na gościec, reumatyzm i poiazenie 
1 złr. 20 et., pocztą za 1—3 flakonów o 20 ot. wy­
żej za opakowanie.

jljgp Prawdziwy ty lko  wtedy, jeśli jest opa­
trzony marką oehronną obok przedstawieną.

Centralny sk ład  w ysyłkow y dla prowincji

W iedeń, „A pteka *nr B arm herzigke it“
Ju lih sz  H erbabny, Neubau, K aiscrstrassc Nr. 73 i  75

Takowy nabyć można we L w ow ie: ^  aptece pod „Srebrnym Crłem“, 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch, apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumanfeld, A. 
Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w K rak ow ie : Ernest Stookim - W. 
Redyk, K.'Wiszniewski apt.; w B ia łe j:  Józ. Kolasza, A. Fuchs i B. Keler; w 
Brzeżanach: A. B u rs t; f Borszezowie ; M. Niemezowski; w Czerni ucach: 
u Goliohowskiego, dr. J* Barber, 1Y. v. Alth; w Dorna- W a tra  : F. Fritseli; w 
Drohobyczu: J. Aichmiiller apt.; w Guraliumora: E. Botezat; w Horodcnce: 
M. Axentowicz; w J a ro s ła w iu  : J. Rohm i Grzymała; w J a ś le :  E. P.ilc-li; w 
Kim polung: F. F ritsch; w Kołomyj!: J. Sidorowicz i E. Stenzel; w Kopy- 
czyucach: M. Reder; w K ryu icy : H. Nitribit; w M ilów ce: M. Quiiini; w 
M ielcu: A. Pawlikowski; w Nlżauko w icach : W Włodzimirski; w P odw olo- 
czyskach: D . Schneider; w Przem yślu: A. Mańkowski; w Przem yślanach: 
Z. Baranowski; w Jtadow caeh : J. Kosignon i Dccani; w Sudagórze: Rubino- 
w iez; w Ś n ia ty u ie : P- Niemezewski; w Suczawłe: Ed. Liszka i J. Habennan; 
w Sanoku: F. Giela; w S tan isław ow ie: A. Beili i J. Macura ap t.; w Sam­
borze: Aleksiewicz apt.; w Starożyńcu: H. Fiillenbaum ; w T arnopolu: J. 
Jamrogiewiez K. K ahane; w T arnow ie: St. Pawiowsbi; w U strzykach: J . 
K icdl; w W ilam ow icach: F, Schneider; w Ż ó łk w i: w c. b. aptece obwod. 
A. Dadleca.

W  c e s a r s t w ie jskieni

Wiedeń, „Hotel Metropole.
R ingstrasse, E ranz-Joscfs-puai. 457 W ieiki hotel pierwszorzędny,

300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W I N D A  O S O B O W A , ezytelnia za­
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową") kąpiele w Du­
naju i biuro telegraficzno w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 
przy dworcach kolejowych.

orzeczeniem departamentu medycznego z d. I Nr. 681 stwierdzono, żel
«• i k. uprz. E senc ja  do u s t E uca ly p tu s ki-;i. uex ^ocznego lekarza Med. D r. 
C. M. F ab era  wr W iedniu po szczegółowem zbadaniu i wprowadzeniu do cesarskich 
i prywatnych szpitali okazała ,ię bardzo skuteczną: 1) (dosłownie) „jako środek odwa­
niający powietrza w szpitalach i domach prywatnych11; 2) jako środek zapobiegający 
tworzeniu sic miazmatów w ustach i jamie ustnej. 3) jako środek w zaraźliwych m..j- 
s*twych chorohach u s t, jamy ustnej i nosowej. Skład wysyłkowy: Wiedeń, Bauern- 
markt 3. tudzież w wszystkich aptekach, droguerjach i magazynach. 1217

C. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika.
L. 308'.

Rozpisaiiie oferty.
Wykonanie roboty prdtorowej, tor6»ej i n a d to m e j  dla dru­

giego toru  kolejowego między P rz  myślem a Lwowem (kon­
strukcje żelazne i materjały dla budony torowej wyjąwszy) roz- 
danem zostanie przez c. k. uprz. kolej galic. Karola Ludwika 
w drodze ofert.

Odnośne oferty opieczętowane, napisem „oferta na budowę 
drugiego toru między Przemyślem a Lwowem* opatrzone i kwotą 
złr. 0 50 ct. od arkusza ostemplo tane, wniesione być mają naj­
później do Hi maja 1890 godz. 12 w południe w biurze gene­
ralnej Dyrekcji w Wieduin.

C. k. uprz. kolej galic. Karola Ludwika zastrzega sobie 
wyraźnie prawo, co do przyjęcia ofert zupełnie swobodnie roz­
strzygać, ewentualnie także wszystkie iferty uchylić.

Plany projektów, warunki budowy, jakoteż dekładne posta­
nowienia co do wniesieuia ofert do przejrzenia w oddziale 
budowy generalnej Dyrekcji c. k. uprz. kolei galic. Karola 
Ludwika.

We W ied n ia  31. m arca 1890.
Generalry Dyrektor

1485 S o c h o r .

F A B R Y K A

M O E D L I N  G S K  A

poleca 

na sezon wiosenny.
Świeżo zaopatrzony

swój 

SKŁAD.

Buciki dla pań:
Ze skóry gemzowej . . . .  złr. 3'75 

„ „ hamburskiej . . . . „ 3'60
„ „ francuskiej . złr. 4‘75 do 7 '—
„ „ „ lakier. . złr. 5-75
„ „ Chevreau . . . . „ 8'—

Półbuciki prunelowe . . złr. 3 do 3 50 
„ gemzowe . . . „ 3 do 3'56 
„ francuskie . . . .  złr. 4-—

I

Buciki dla panów:
Ze skóry C route..........................złr. 3'25

„ „ cielęcej . . złr. 4-50 do 5 50
„ „ francuskiej . . . złr. 5-—
„ „ „ lakier. . „ 5'o0
„ „ warszawskiej . . .  „ 6‘—

Lakierowane szyte . . . .  „ 6'—
Półbuciki gemzowe . . .  „ 3 50

„ francuskie . . .  „ 4-75

W ielki w ybór bncików  i m eszcików  dla panienek, c h ło ­
pczyków  i dzieci.

Obfity wybór mesztów domowych i pantofli dla panów, pań i dzieci.
Zamówienia z prowincji uskuteczuia się odwrotna pocztą.

F i l i e :  Kraków, ul. Grodzka 34; Czemiowce, Hauptstrasse 9;.Brzeżany, Brady, 
Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Suczawa, Sambor, S tan i­

sławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 1472

U  Kompletne ubrania
1434 Niezaprz-eczenie najtańsze źród ło  w W ietlnln.

Etablissemenf RIX, Wien, Praterstrasse goldene Nr. 16.
Ubrania męzkie:

Palto, kamizelka, spodnie, 
kapelusz, k raw a t, rękaw i­

czki i laska , w szystko 
razem kosztuje z r. 9  2 0 .

Ubrania dziecinne:
kom pletne z knpoluszem , 

rękaw iczkam i i laseczką 
w szystko razem  kosztu je 

złr. 5 '20 .

Ubrania dla panienek:
trykofcik, k apelusik , ręk a ­

w iczki i paraso lk a  
w szystko razem  kosztuje 

złr. 4 -35 .
Każda rzecz wyaonana przez znanych krawców wiedeńskich.

Zdumiewający wynalazek
przeciw ko niem ocy

dla mężczyzn!
C. k . w yłącz, uprzyw. elektre-m etulicznu p ły ta  D r. BORSODI. 

Patent na Austro-Węgry i zagranicę, odszczególniona złotym medalem w Paryżu 
1889, srebrnym medalem w Brukselii w r. 1888, rieikim złotym medalom 
w ( ent w r. 1889, dyplomowana przez Societó Medicine de France i Socióte

d’Hygiene de Paris.
D r. B o r s o d l c. k . elektro-m etaliczna p ły ta  wypróbowana i nagrodzona
usuwa niemoc płciową, wzmacnia zaumarłe nerwy, odżywia je, przywraca mło­
dość. Przyrząd ten niesłychanie pomysłowy i prosty w użyciu. — Noszenie tego 
przyrządu, mezwracające zresztą zupełnie uwagi, wystarcza do osiągnięcia pożą-

d..,iego skutku.

1256 D  r .  B O R S O D I
W ien, S ta d t, KSirntnerring Nr. 3.

Wyczerpujące broszury na żądanie gratis. -3j*sg

D  y ł o ś t  i  o t ł u s z c z e n i e
wewnętrzny oh organów  1361

powoduje brak oddechu, uderzenia krwi i bicie serca, które to dolegliwości usuwaja 
\  yj" . Dr. Sohindlera - Barnay'a
LY A arienbadzk ie  p ig u łk i  r e d u k c y jn e

i to bez zaeliowania djety i przerywania zajęć swego zawodu.
^rawdzwe tylko wtedy, jeśli mają 
tę markę z Marlenbadzkiej aptek) 
pod Orłem. Do nabycia w aptekach 
Pp.: Piotra Mikolascha, Z. Buckera 
1 Jana Wewiórskiego we Lwowie. 

W Kołomyi u Ed. Stenzla, w Bełżcu u C. Okuniewskiego, w Kopeczyńcah u M. Bedera.
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M M i  Łajani H. AMSsrp we Lwowie.

pismo illustrowane dla kobiet 1489
w ych od zi 1. i 15. w  każdym  m iesiąca

Oprócz wielu wzorów na ubiory i roboty ręczne obejmuje rocznie 
48 kolorowanych rycin i 12 tablic kroju.

Prenumerata kwartalna: we Lwowie 1 s«ł. 50 ct. 
z przesyłką na prowincję 1 zł. 80 ct.

Abonować można we wszystkich księgarniach.

Nowy kwartał rozpoczyna się z obecnie wydanym zeszytem trzecim.
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CEMENT GROSZOYTICKI £XX
s
*
M
n

Wedle sprawozdania „Gazety Narodowej” Nr. 220. z roku 1889 wykazał? 
próby Magistratu miasta Lwowa przedsięwzięto wobec p p . profesorów  te­
chniki, inżynierów, architektów i chemików, że cement Gro»zowiek: prze­
wyższa co do jakości w szystkie in n e  w k ra ju  u ły w a n e  gatunk? o 6"/„, 

Szezakow ski zaś o 100°/o a  W itkow ioki o 140" 0.
1461
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W y łą cz n y  sk ład
Cenieniu Groizowiekie^o

dla G alicji u

J. UDBIOfiO DIMUlDi
we Lwowie u l. K arola L udw ika 39 Telefon 45.

Najlepsze wapno hydrauliczne!
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Trwałe i tanie obuwie
w szelk iego rodzaju — wykonuj»

fft&KCZSZSS
przy ulicy Łyczakowskiej 1. 10.

Wydawca i odpowiedzialny red k̂tor Platon Kostecki.
m m m M M m m am m m B m M ssm sm m m m m m m m sM m M tm am sm m m m m m
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


